
Warszawa uczciła pamięć
bohaterów Powstania

WARSZAWA (PAP) iskiego, społeczeństwo stolicy I stania i ofiar hitlerowskiego
Wczoraj, w 28 rocznicę wy- uczciło pamięć bohaterów terroru.

uchu Powstania Warszaw- [ tamtych dni, żołnierzy Pów- południe zapłonęły znicze

1973-Rokiem
Nauki Polskiej

i zaciągnięto wartę honorową
pod Pomnikiem Bohaterów
Warszawy na Placu Teatral­
nym, na który przybyło ty­
siące mieszkańców stolicy. O
godz. 13-tej sprezentowali
broń żołnierze kompanii ho­
norowej WP, orkiestra zagra­
ła Mazurka Dąbrowskiego.
Przy dźwiękach werbli, wień­
ce i wiązanki kwiatów złoży­
ły pod „Nike” delegacje: Sto­
łecznego Komitetu FJN, do­
wództwa Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego, okręgu
ZBoWiD, inwalidów wojen­
nych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, zakładów

pracy. Uroczystość zakończyła
„Warszawianka”.

O godz. 14.30 podobna uro­
czystość odbyła się w kwate­
rze powstańczej Cmentarza
Wolskiego, a o godz. 16-tej w

kwaterach AK i AL Cmenta­
rza na Powązkach.

Rok XXIV

Cena 50 gr

Wyd. A

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

WARSZAWA (PAP)
500 .rocznica urodzin Miko­

łaja Kopernika, 200 rocznica
powstania Komisji Edukacji
Narodowej, pierwszego w Eu­
ropie Ministerstwa1 Oświaty i

Wychowania, 100 rocznica u-

tworzenia w Krakowie Pol­
skiej Akademii Umiejętości —

oto rocznice, które zbiegając
się w 1973 r. uzasadniają jed­
nocześnie określenie tego roku
— Rokiem Nauki Polskiej.

Dwa dalsze wydarzenia
wielkiej rangi będą jak gdyby
klamrą spinającą historię pol­
skiej myśli naukowej, jej
współczesny kształt i przy­
szłe kierunki rozwojowe. Cho­
dzi o II Kongres Nauki Pol­
skiej, który obradować będzie
w czerwcu. 1973 r. oraz o

przygotowania decyzji, mają­
cych na celu wprowadzenie
nowego systemu edukacji na­

rodowej; opracowywanego
przez komitet ekspertów. .

Przygotowania do rocznicy ko-
pernikańskiej i II Kongresu Nau­
ki Polskiej już . trwają. Program
obchodów 500 rocznicy urodzin
Mikołaja Kopernika jest- niezwy­
kle bogaty. Jego realizacja stawia
przed polskim środowiskiem nau­
kowym trudne zadania. Jak prze­
widuje przewodniczący lokalnego
komitetu organizacyjnego nad­
zwyczajnego 1 kongresu Międzyna­
rodowej Unii Astronomicznej —

prof. Józef Smak — w Polsce
zbierze się na obradach ok. 3 tys.
uczonych z całego świata. Kon­
gres ten będzie obradować w

Warszawie, Toruniu i Krakowie w

dn. 4—12 września 1973 r. Niemal
równocześnie zbierze się w Polsce
kongres Międzynarodowej Unii
Historii 1 Filozofii Nauki, który
również przebiegać będzie pod
znakiem rocznicy kopernikań-
skiej.

Około 1000 uczonych z całego
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kiej Brytanii przedtermino-
wych wyborów parlamentar- 5S

nych. N
sprawuje urząd SS

-. Termin kolej-

Spotkanie
Breżniew - Ceausescu

MOSKWA (PAP)
Sekretarz generalny KC

KPZR, Leonid Breżniew spot­
kał się we wtorek na Krymie z

sekretarzem generalnym Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, Nicolae Ceausescu.

L. Breżniew 1 N. Ceausescu
poinformowali się wzajemnie o

realizacji narodowych planów
gospodarczych w swych kra­
jach. Wymienili także poglądy
na temat dalszego rozwoju
wszechstronnej współpracy
między ZSRR a SRR i rozsze­
rzenia kontaktów partyjnych
między KPZR I RPK. Poruszo­
no także Inne kwestie, intere­
sujące obie strony.

O’Brien kandydatem
na wiceprezydenta USA?

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie nasilają się

pogłoski, że kandydat na pre­
zydenta z ramienia Partii De­
mokratycznej, senator George
Mc Govern zaproponuje, aby
o stanowisko wiceprezydenta
ubiegał się z nim w tegorocz­
nych wyborach Lawrence
O’Brien, były przewodni­
czący Partii Demokratycznej.
O’Brien, działacz polityczny z

Bostonu, jest osobą znaną w

USA i cieszy się szacunkiem
tzw. aparatu partii.

Poprzedni kandydat na sta­
nowisko -wiceprezydenta USA
— senator Thomas Eagleton
■wycofał swą kandydaturę.

Przyczyną rezygnacji Eagie-
tona jest. kampania jaką roz-’
pętano wobec- jego osoby na SS
lamach prasy amerykańskiej. N’

Ujawniono mianowicie, że w

latach '

sześćdziesiątych Eagle­
ton odbył kurację psychiatry­
czną i trzykrotnie poddawany
tył leczeniu za pomocą elek­
trowstrząsów.

Rozmowy
Sadat— Kadafi

KAIR (PAP)
We ■wtorek wznowione zosta­

ły w Benghazi rozmowy po­
między prezydentem Egiptu —

Anwarem eł-Sadatem 1 prze­
wodniczącym rady rewolucyj­
nej Libii — Muammarem
el-Kadafim. Przedmiotem roz­
mów jest aktualna sytuacja na

Bilskim Wschodzie oraz spra­
wy związane z zawarciem ści­
słej unii politycznej między o-

bu krajami.

Heath wyklucza
możliwość wyborów

przedterminowych
LONDYN (PAP)

Premier brytyjski Edward
Heath w wywiadzie telewizyj­
nym dla BBC wykluczył w po­
niedziałek wieczorem możli­
wość przeprowadzenia w Wlel-

Rząd Heatha
ód 25 miesięcy,
nych wyborów przypada na

rok 1975.

100 bomb amerykańskich spadło
na zaludnione dzielnice Hajfongu

Szczegóły poniedziałkowego bombardowania

HANOI, NOWY JORK (PAP)
Północnowietnamska agen­

cja VNA podaje szczegóły po­
niedziałkowego bombardowa­
nia Hajfongu przez lotnictwo

amerykańskie. Stwierdza ona,
że na zaludnione dzielnice w

rejonie tego miasta rzucono

przeszło 100 bomb burzących i
zapalających. Wielu miesz­
kańców poniosło śmierć lub
zostało rannych. Zniszczono
lub uszkodzono około 400 do­
mów. Rzecznik dowództwa
amerykańskiego z Sajgónu
potwierdził we wtorek wiado-

pod-
na

mości o tym nalocie. Utrzy­
muje on, że po raz pierwszy
od zaangażowania się
rykanów w Indochinach
liwce bombardujące
bombardowały stocznię
f.ongu,

Według .informacji VNA,
czas poniedziałkowego ataku

Hajfong zestrzelono jeden samolot
agresora, a jednocześnie nad pro­
wincją Thanh Hoa strącony zo­
stał dalszy samolot amerykański.

Jednocześnie donoszą z Laosu,
że tamtejsze siły patriotyczne ze­
strzeliły ostatnio amerykański sa­
molot transportowy.

Dwa dni przełomu lipca —

sierpnia przypominają nam,

niestety, że połowę lata mamy
już za sobą. Jednocześnie mi­
nęła już połowa wakacji i kto
tylko może, wyrywa się z miej­
skich murów, aby wykorzystać
jeszcze tych kilka tygodni
urlopowych wywczasów. Ostat­
nie lata potwierdzały, że tur-

nusowy wyjazd był połączony
z poważnymi kłopotami i wy­
siłkiem. Czy w tym roku sy­
tuacja uległa choćby tylko
nieznacznej poprawie? Oto kil­
ka spostrzeżeń poczynionych
na gorąco na dworcach kra­
kowskich i biurach podróży o-

raz placówkach usługowo-tu-
rystycznych.

Zgodnie z przewidywaniami, na

głównym dworcu kolejowym —

podróżnych wiele. Ale właściwie
spodziewaliśmy się większych ko­
lejek przed kasami biletowymi.

I

Miłą niespodzianką był fakt, te

wszystkie okienka były czyn­
ne 1 dzięki temu „węże” stoją­
cych po bilety nie przekraczały
przyzwoitej długości kilkunastu —

do trzydziestu osób. Okazuje się
więc, że usprawnienia organiza­
cyjne dają natychmiastowe efekty
i szkoda, że nie pomyślano o nich
już dawniej.

Również na dworcu PKS — przed
kasami kolejki nie były zbyt dłu­
gie. Najwięcej stojących było
przed okienkami kas sprzedają­
cych bilety w kierunku Szczawni­
cy, Nowego Targu 1 Zakopanego
oraz w kierunku Wadowic 1 Żyw­
ca. Z mniejszym optymizmem o-

cenialiśmy ilość oczekujących na

podstawienie autobusów... PKS
ciągle ma spore kłopoty z taborem,
którego braki występują szczegó'-
nie jaskrawo właśnie w takich
szczytowych momentach, jak o-

becny.
W „Orbisie” przy Głównym

Rynku — przed kasami z biletami
kolejowymi tylko po kilka osób.

Klikakrotnle większa grupka tło­
czyła się jedynie przed okienkami,
w których załatwiano wyjeżdża­
jących za granicę. Jedyna właści­
wie sprawa, która może budzić za­
strzeżenia w lokalu „Orbisu” przy
Rynku — to niewystarczająca wen­
tylacja. Naprawdę jest tam ciężko
oddychać i interesanci oraz pra­
cownicy za szybami okienek — są
godni współczucia. Najwyższy już
czas, aby tę sprawę nareszcie roz­
wiązać...

W innych biurach turystycznych
również nie zauważyliśmy nad­
zwyczajnego tłoku. Ponieważ ze

statystyk wynika, że ilość wyjeż­
dżających na krajowe turystyczne
szlaki i zagraniczne wycieczki nie

maleje — brak
chyba wynikiem
cji pracy.

Na nadmiar
skarżono się jedynie w kra­
kowskim biurze Funduszu
Wczasów Pracowniczych. Ilość

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tłoku jest więc
lepszej organiza-

interesantów

Grupa Polaków z Belgii, Franeji, Szwajcarii 1 NRF — uczestników
północnej trasy Rajdu Folkloru Polskiego — zawitała 26 bm. do Ko­
łobrzegu. Na zdjęciu: rajdowej’ podczas zwiedzania miasta, przed za­

bytkową Kolegiatą.

Stosunki handlowe ZSRR i Polski
ze Stanami Zjednoczonymi

Delegacja gospodarcza USA w Moskwie

iw Warszawie

MOSKWA (PAP)
1 bm. zakończyła się w Mo­

skwie pierwsza sesja wspólnej
radziecko-amerykańskiej ko­
misji d/s handlu.

Sesji, która rozpoczęła się 20
lipca br. przewodniczył mini­
ster handlu zagranicznego
Związku Radzieckiego Nikołaj
Patoliczew. Na czele delegacji
amerykańskiej stał minister
handlu USA Peter Peterson.

30 lipca br. min. Peterson
został przyjęty na Krymie
przez Leonida Breżniewa.

W czasie sesji delegacje radziec­
ka i amerykańska omawiały pro­
blemy dotyczące zawarcia porozu­
mienia handlowego między Związ­
kiem Radzieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi, porozumienia, które
zawierałoby klauzulę największego
uprzywilejowania w stosunkach
handlowych między obu krajami
oraz regulowało inne sprawy zwią­
zane z wymianą handlową.

WARSZAWA (PAP)
1 bm. przybył do Warszawy

sekretarz handlu USA Peter G.
Peterson na czele delegacji go­
spodarczej.

Tego samego dnia w Mini­
sterstwie Handlu Zagraniczne­
go odbyło się spotkanie kie­
rownictw delegacji obydwu
krajów.

Dokonano przeglądu sytuacji
w polsko-amerykańskich sto­
sunkach handlowych i gospo­
darczych oraz wymieniono po­
glądy w sprawie środków, ja­
kie należałoby przedsięwziąć
dla zapewnienia warunków

przyspieszonego i harmonijne­
go rozwoju wymiany towaro­
wej i współpracy przemysło­
wej.

Dyskutowano również spra­
wę powołania polsko-amery­
kańskiej komisji mieszanej d/s
handlu.

Dalszy ciąg rozmów nastąpi
dziś, w czasie posiedzenia obu

delegacji w pełnych składach.

Dodatkowa rekrutacja na wyższe uczelnie

Jeszcze 3681 wolnych miejsc
888888888888881

umowa o współpracy koope-
podstawie tej umowy Jelczań-

W odpowiedzi na strajk dokerów

Rząd brytyjski rozważa

wprowadzenie stanu wyjątkowego
LONDYN (PAP)

Rząd brytyjski we wtorek
postanowił proklamować stan

wyjątkowy, o ile do początku
ferii parlamentarnych tj. do
środy 9 sierpnia nie zarysują
się możliwości zakończenia
strajku robotników portowych.

W portach brytyjskich na

skutek strajku dokerów unie­
ruchomionych jest około 500 do
600 statków. Jeden dzień straj-

ku pociąga za sobą ogromne
straty dla armatorów, sięgają­
ce miliona dolarów dziennie.

W dalszym ciągu obraduj’e
komisja, która zastanawia się
nad propozycjami w sprawie
zagwarantowania miejsc pracy
robotnikom portów brytyj­
skich. Nie oczekuje się jednak,
by strajk mógł się zakończyć
przed końcem przyszłego ty­
godnia.

1 bm. w Warszawie podpisana została
racyjnej z francuską firmą Berliet. Na
skie Zakłady Samochodowe rozpoczną produkcję nowoczesnych au­
tobusów w oparciu o dokumentację firmy Berliet. Na zdjęciu: au­

tobus w wersji międzymiastowej.

,.Wszystkie dzieci sq nasze"

Ostatnie meldunki
Nasza stała doroczna akcja „Wszystkie dzieci są nasze” —

dobiega końca. Zakłady pracy ufundowały w tym roku pra­
wie 200 miejsc kolonijnych dla wychowanków domów dziec­
ka oraz dla dzieci z najbiedniejszych rodzin. Część dzieci, te,
które wyjechały na I turnus, już powróciła do domów, inne w

tej chwili korzystają z wakacyjnego wypoczynku w gronie
swych rówieśników.

Dziś mamy, do odnotowania o-

statme meldunki zakładów. Ńą ko­
lonię Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Sanitarnych i
Elektrycznych, zorganizowaną w

Nowej Wsi koło Krynicy, wyjecha­
ło dwoje dzieci z Domu Dziecka
przy ulicy Siemiradzkiego w Kra­
kowie. 6 dzieci zaprosiły na swą
kolonię do Pcimia Krakowskie Za­
kłady Terenowe Ceramiki Budo­
wlanej. Wojewódzka Spółdzielnia
Spożywców ufundowała pobyt na

kolonii w Łękawicy w powiecie
tarnowskim dziesięciorgu dzieciom
z najbiedniejszych rodzin z powia­
tu myślenickiego. Na wniosek Za­
rządu Dzielnicowego PKPS w Pod
górzu, Rada Zakładowa i Ośrodek
Socjalno-Bytowy PKP w Krakowie
wysłćly bezpłatnie na kolonie 5
dzieci z Podgórza. Dwa miejsca na

swym obozie w Kowarach zade­
klarowała Komenda Ośrodka Har-

eerskiego Im. Szarych Szeregów w

Andrychowie. Skorzystali z tej de­
klaracji podopieczni TPD w Nowej
Hucie. Jedno dziecko ’

z Domu
Dziecka w Zakrzowie wyjechało na

kolonię Okręgowej Spółdzielni
Mleczarskiej Ziemi Wadowickiej.
Kopalnia „Jaworzno” zaprosiła na

swą kolonię 10 dzieci z Państwo­
wego Domu Dziecka w Krzeszowi­
cach. Czworo dzieci z domów
dziecka wyjechało w tym roku
r.a kolonie, organizowane przez
Zakłady Przemysłu Odzieżowego
„Vistula”. I wreszcie sześcioro
dzieci Marii Wllkowej z Przewozu
(dla której — jak wiadomo — spo­
łecznym wysiłkiem budowany jest
dcm pod patronatem naszej re­
dakcji) zaprosiły na swą kolonię
Krakowskie Zakłady Sodowe.

Wszystkim fundatorom miejsc
kolonijnych w Imieniu dzieci ser­
decznie dziękujemy, (wb)

TRYBUNA

Rygorysta h wagonie
18 lipca wsiadłam w Gdyni do pociągu krakowskiego,

nr 5302, odjazd o godzinie 19.35. Miałam wykupione bi­
lety z mJ.ejscami do leżenia (kuszetki). Umieściłam w

przedziale dzieci, a następnie wróciłam po bagaże, wśród
których był dziecinny wózek — mały, składany, po złoże­
niu wielkości walizki. Konduktor nie chciał mnie wpuś­
cić do wagonu, oświadczając, że wózek muszę nadać na

bagaż. Na moje prośby i płacz dzieci ustąpił, zastrzegając
sobie, że w Gdańsku mnie wysadzi. I rzeczywiście zmusił
mnie do wyniesienia wózka. Na moje obawy, że mogę
nie zdążyć, oświadczył, że pociąg będzie czekał tak długo,
aż nie wrócę.

Nadałam wózek na bagaż i wsiadłam do pierwszego wagonu.
Pociąg ruszył, ale ja nie mogłam, dotrzeć do moich dzieci, bo
drzwi między wagonami byty zamknięte. Toteż gdy po chwili
pociąg znów się zatrzymał, wydostałam się ze zbitego tłumu pa­
sażerów na peron t próbowałam odszukać wagon z kuszetkami
(zresztą nie oznaczony), w efekcie zostałam na peronie, a po­
ciąg odjechał, uwożąc moje dzieci (1 i 9 lat).

Udałam się do dyżurnej ruchu, która natychmiast połączyła się
ze swą koleżanka w Tczewie. Ta z kolei, wraz z funkcjonariusza­
mi MO wysadziła moje dzieci z pociągu. Wysiadła z nimi rów­
nież lS-letnia panienka, która już w Gdyni pomagała mi wnieść
bagaże, a następnie podczas mojej nieobecności zaopiekowała się
dziećmi. Dzieci czekały na mnie do wpół do pierwszej w nocy
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Dunafolduar, 25. VII. 72
Oto kolejna relacja kapita­

na jachtu „Galatea” z rejsu
Dunajem do Morza Czarnego.

Po tygodniowym pobycie w

upalnym Budapeszcie, w cza­
sie którego poznawaliśmy
miasto, załogę, załoga kapita­
na, a po wydaniu wszystkich
forintów na atrakcje w Vi-
dam Parku — w upalne połu­
dnie, przy leciutkim zefirku
„Galatea” majestatycznie o-

puściła swoje miejsce przy
pomoście gościnej gospody o

nazwie nie do odszyfrowania
dla Polaka. Przez cały tydzień
wody Dunaju opadały, zmu­
szając nas do ustawicznej
pracy na cumach i kotwicy,
by nie osiąść. W Budapeszcie
na Dunaju ruch jak na „A —

B”, musimy przejść więc na

silnik, by nie wpaść w jakieś
tarapaty. Za Budapesztem (o-
koło 20 km Dunajem) dostaje-
my się w strefę dość silnych
wiatrów, stawiamy komplet
ożaglowania i szybciej, niż na

silniku, zdążamy z biegiem
Dunaju. — Linie wysokiego
napięcia po drodze nie są zbyt
liczne, jednak zawsze przy
przechodzeniu przed nimi do-
znaję niemiłych sensacji — ile
metrów od „0” wody jest do
największego zwisu, jak wy­
soka woda jest dzisiaj i w da­
nym miejscu?

Wprawdzie odbieramy komunl-

„Galaleą" do Morza Czarnego

Ruch jak na • • •

czeka na studentów
WARSZAWA (PAP)

Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki
poinformowało PAP, że wo­
bec niewykorzystania w cało­
ści limitów przyjęć na I rok
studiów dziennych przeprowa­
dzona będzie we wrześniu do­
datkowa rekrutacja do szkół
wyższych,
jeszcze
Liczba
nieważ
resortu

się przyjąć wszystkich kandy­
datów, którzy we wrześniu br.
zdadzą egzaminy co najmniej
z dobrymi ocenami.

O przyjęcie we wrześniu
mogą się starać wszyscy chęt­
ni, również i ci, którzy w lip­
cu nie zdawali egzaminów
wstępnych lub otrzymali oce­
ny niedostateczne.

Powtórny egzamin wstępny
nie obowiązuje tylko tych
kandydatów, którzy pozytyw­
nie zdali lipcowe egzaminy, a

Ogółem pozostało
3681 wolnych miejsc,

ta może wzrosnąć, po-
zgodnie z zaleceniem
uczelnie będą starały

przyjęci na studianie zostali
z braku miejsc i będą starali
się o przyjęcie we wrześniu
na ten sam kierunek studiów
lub pokrewny.

Każdy z nich może jednak
na własne życzenie zdawać po
raz drugi egzamin wstępny i
wówczas wyniki drugiego
egzaminu będą brane pod u-

wagę przy przyjmowaniu na

studia lub doliczane do uzy­
skanej w lipcu ogólnej sumy
punktów. Innymi słowy —

dobrze przygotowani maturzy­
ści mogą powtórnym egzami­
nem zwiększyć swoje szanse

na przyjęcie do uczelni.
Wszyscy pozostali kandyda­

ci muszą zdawać pod raz dru­
gi egzamin wstępny.

Maturzyści, którzy nie zdali
egzaminów wstępnych w lip­
cu mogą ubiegać się o przy­
jęcie wyłącznie na inny kie­
runek studiów.

Zasady przeprowadzania e-

gzaminów i całej rekrutacji,

skład komisji egzaminacyj­
nych, kryteria kwalifikacyjne
będą takie same, jak podczas
lipcowych egzaminów. Termin
rozpoczęcia dodatkowych egza­
minów ustalony został na 18
września br. Rpktor szkoły
wyższej może podjąć decyzję
o nieprzeprowadzaniu dodat­
kowych egzaminów w przy­
padku, kiedy liczba zgłoszeń
tych kandydatów, którzy są
zwolnieni z powtórnego zda­
wania egzaminów wstępnych
pozwoli na wypełnienie wol­
nych miejsc. Decyzja w tej
sprawie zostanie ogłoszona
przez rektorów w terminie do
30 sierpnia.

Z uwagi na duże zaintereso­
wanie dodatkowymi egzami­
nami resort do każdej szkoły
wyższej wyśle wykaz wolnych
miejsc.
Wszystkie
Potrzebne informacje można

więc bedzie otrzymać w. każ­
dej najbliższej uczelni.

Z kart historii II wojny światowej

jakimi dysponują
uczelnie w kraju.

Tajemnica V-2

przestała istnieć
Przed kilku dniami — jak już podawaliśmy

— raz jeszcze na rozległych łąkach między
wsiami Wał Ruda, Zabawa, Jadowniki Mokre
odżyła historia, związana ze zdobyciem przez
polski ruch oporu tajemnicy „cudownej bro­
ni” niemieckiej, „Wunderwaffe” V-2 i prze­
kazania jej aliantom.

Wywiad zdobywa rakietę

kały o stanie wód z Radia Buda­
peszt, ale nie zawsze udaje się
nam wychwycić interesujący nas

odcinek trasy.
W Polsce na tablicach „Wysokie

napięcie" podaje się wysokość —

tutaj nie. Na wszelki wypadek
przechodzimy więc jak najbliżej
stupa, gdzie zwis nie jest jeszcze
zbyt duży. Pod linią z ulgą stwier­
dzamy, że jeszcze jeden maszt by
się zmieścił.

Około 17-tej wiatr puchnie zu­
pełnie do IS 15. Telepiemy się bez­
ładnie po Dunaju, kierując dziób
„Galatei" z prądem tylko dzięki
wiatrowi pozornemu (szybkość
prądu około 6 km/h).

Godz. 18.15 — przechodzący ma­
ły holowniczek węgierski bez sło­
wa przyjmuje od nas hol. którym
l oficer (Jurek) zakręcił nad gło­
wą (bez słowa, bo na migi). Jesz­
cze nigdy „Galatea" ■nie płynęła
tak szybko i oby już nigdy (od
13.15 do 20.10 przepływamy 29 km).
O 20.10 stajemy na kotwicy w

Dunafolduar.
25 lipca upływa bez przy­

gód.
Od 18-tej stajemy przed

mostem w Dunafolduar. Locja
podaje — wysokość mostu od
„0” — 14.30 m, przy wysoko­
ści grota .— 12.90 m od lustra,
powinniśmy przejść bez nicte-1

go. Okazuje się jednak, że be-
zan li tylko przechodzi i to na

milimetry.
O 20.15 jesteśmy za mostem z

postawionym grotem. Jest już
ciemno. Z daleka (1 km) widzę
potężne światło holownika. Silnik
pracuje, przechodzimy przy mo­
ście na drugi brzeg.

Z licznych świateł wyłaniają się
3 białe, jedno pod drugim (holo­
wnik o długości powyżej ISO cm).
To nie jest holownik, lecz pchacz,
światło szperacza znajduje się na

końcu zestawu, a nie na jego po­
czątku. Z mroku wyłaniają się
potężne kształty stalowych barek,
z pchacza jesteśmy nie do zau­
ważenia, przechodzimy jednak w

dość bezpiecznej odległości przed
barkami.

Noc i woda zniekształcają i
wyolbrzymiają, a strach ma

wielkie oczy.
Stajemy na kotwicy, kola­

cja i spać. Kładzenie i stawia­
nie masztu to jednak bardzo
męczące zajęcie.

Załoga zdrowa i pełna wer­
wy. Dzisiaj na obiad makaron
zapiekany z jabłkami — bom­
ba!

Czuwaj!
WOJTEK SKIBIŃSKI
kapitan t/y „Galatea”

Już w 1943 r. wywiad Armii Krajowej
przekazywał aliantom cenne informacje, do­
tyczące produkcji i usytuowania wyrzutni
rakietowych V-l. M. in. na tej podstawie zo­
stała zbombardowana niemiecka baza rakie­
towa na wyspie Uznam. Niemcy przenieśli
poligon doświadczalny na teren okupowanej
Polski do miejscowości Blizna w Rzeszow-
skiem. Tu przeprowadzono próby z groźną
V-2. Wystrzelone rakiety po przelocie w kie­
runku północnym około 200 km wybuchały
rejonie Sarnak.

Ówczesny szef sieci wywiadowczej Komen­
dy Głównej AK płk Stanisław Zając, od 22
lat mieszkaniec Krakowa — wspomina o spe­
cjalnych grupach działających w . terenie,
których zadaniem było zdobycie jak najwięk­
szej ilości danych, dotyczących tajemniczej
broni. Polskiemu ruchowi oporu udało się
zdobyć w całości dwie niewybuchłe i nieuszko­
dzone rakiety V-2; jedna z nich wpadła do
Bugu, skąd wyłowili ją partyzanci. Wszelkie
dane wraz z mikrofilmami i najistotniejszy­
mi częściami rakiety dostarczono komórce
przy Komendzie Głównej AK, noszącej kryp­
tonim „Dural”, w której pracowało około 150
ludzi — naukowców z różnych dziedzin, m.

in. prof. Janusz Groszkowski. Drogą radiową
przekazywano aliantom informacje dotyczące
nowej broni niemieckiej, z która Hitler wią­
zał wielkie nadzieje. W lipcu 1944 zadecydo­
wano o dostarczeniu zdobytych mikrofilmów
i części rakiety do Londynu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w miejscowości

Fot. — Otto Link

Na zdjęciu uczestnlis akcji „Trzeci most” Franciszek Kuczek. dziś kierownik szkoły
Zdrochec, podczas spotkania z G. S. Cullifordem (trzeci od lewej) i jego małżonką.
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Z kraju.
i ze świata

P. Jaroszewicz
0'dwiedzi powiat Łuków

<d) 1 bm. prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz prze­
bywał na terenie powiatu hi-
Jtowsklego w woj. lubelskim.

Premierowi towarzyszyli pod­
sekretarz stanu w URM, Wie­
sław Waniewski oraz wice­
dyrektor Biura do spraw Pre­
zydiów Rad Narodowych, Ed­
ward Rączka.

Nowe statki
ze Stoczni Gdańskiej

Stocznia Gdańska przekazała
do eksploatacji 2 statki prze­
znaczone dla polskich armato­
rów. Pierwsza jednostka to
statek badawczy „Profesor
Siedlecki”, który został zbu­
dowany i będzie wykorzysty­
wany także pod
FAO. Drugą jednostką
chłodniowiec o nośności
tys. ton „Lewant”.

, Protest Jane Fonda

Znana aktorka amerykańska
Jane Fonda, która powróciła
do kraju po 2-tygodniowym
pobycie w DRW, zapowiedzia­
ła, iż rezygnuje z kręcenia
filmów do czasu zakończenia

wyborów prezydenckich w

USA, ponieważ pragnie po­
święcić ten czas na prowadze­
nie kampanii przeciwko woj­
nie amerykańskiej w Wietna­
mie.

„lntelsat-4"

Satelita komunikacyjny „Ir. -

telsat-4” wystrzelony 13 czerw­
ca został wczoraj wreszcie
wprowadzony na orbitę stacjo­
narną i zawisnął nieruchomo
nad Oceanem indyjskim na

wysokości ok. 40 tys. km. W

połączeniu z dwoma innymi
satelitami zapewni globalną
komunikację telefoniczną, te­
lewizyjną 1 radiową.

I
I
I

reParser»^' rekonesans

| Druga fala urlopowiczów

auspicjami
Jest

4,5

Nowe przejście
graniczne

na Nysie Łużyckiej
I bm. otwarto nowe przejś­

cie graniczne Slenlawska —

Zittau na Nysie Łużyckiej,
czynne dla ruchu pieszego 1

samochodowego. Nowe przejś­
cie graniczne odciąży most w

Zgorzelcu.
Sudan i Irak wznowiły

stosunki dyplomatyczne
Sudan 1 Irak postanowiły we

wtorek przywrócić stosunki
dyplomatyczne między obu
krajami, zerwane w llpcu ub.
roku.

Terror w Gwatemali

W Ciągu minionych dwóch
lat, a dokładnie od czasu ob­
jęcia władzy w Gwatemali

przez płk Arana Osorię, w

kraju tym zostało zabitych 1000
osób, a los kilkuset jest nie­
znany. wielu z „zaginionych”
znajduje się w obozie koncen­
tracyjnym. W Gwatemali na­
dal odbywa się „polowanie”
na partyzantów, rozpoczęte
10 lat temu przez siły bezpie­
czeństwa.

Korespondent Tanjuga plsze,
że ostatnio notuje się w Gwa­
temali nasilenie terroru stwier­
dzając, że „nie wiadomo kto
kogo w tym kraju zabija i za

co”.

Dalszy wzrost cen złota

Cena złota w wolnej sprze­
daży przekroczyła we Francji
we wtorek 70 dolarów za un­
cję.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
starających się o przydział
wczasów znacznie przekracza­
ła możliwości ich zaspokoje­
nia. W pierwszym dniu sierp­
nia krakowski FWP dyspono­
wał już tylko 500 miejscami.
Chętnych na nie było o wiele
więcej...

Niestety i tym razem mus:-

my trochę pokrytykować. Idzie
nam przede wszystkim o in­
formację i sposoby jej poda­
wania. Megafony na krakow­
skich dworcach eą stanowczo

poniżej aktualnych technicz­
nych możliwości i musimy o

tym _

znów przypominać. Ko­
munikaty podawane przez me­
gafony są zupełnie niezrozu­
miałe, w pomieszczeniach
dworca i na peronach, pomimo
ich nawet kilkakrotnego po­
wtarzania. Ta sprawa powin­
na być radykalnie rozwiązana.
Więcej troski wymaga też zao­
patrzenie bufetów dworcowych,
w których także warunki sa­
nitarne budzą duże wątpli­
wości.

Ale generalnie — można
mieć powody do umiarkowa­
nego optymizmu, (b.c.)

ład w poczekalniach i na pero­
nach. Powinni oni jednak bardziej
zdecydowanie postępować w sto­
sunku do osób nietrzeźwych. Nie
ma również zakłóceń w obsłudze
ruchu pasażerskiego na stacjach
kolejowych w Krynicy, Muszynie,
Piwnicznej, Starym Sączu 1 Gry­
bowie. Dobra jest także Informa­
cja.

Diametralnie odmienna sytuacja
panuje w PKS. Przeładowane au­
tobusy nie zatrzymują się w ogóle
na przystankach, pozostawiając
bezradnych podróżnych zdanych
na Własne nogi. Sytuacje takie
szczególnie często powtarzają się
nad Jeziorem Rożnowskim, gdzie
autobusy są już przeładowane na

przystankach początkowych w

Rożnowie lub Tropiu, Podobnie
jest w Łącku na ruchliwej trasie
w Pieniny. Trudno o miejsce w

autobusie do Krakowa także w

Krynicy, Muszynie, Gródku nad
Dunajcem 1 Nowym Sączu. Dużo
kursów jest odwoływanych, a je­
szcze więcej opóźnionych. Np.
autobus, który według rozkładu
jazdy winien odjechać i Nowego
Sącza przez Limanową do Krako­
wa o godz. 15,35, nie został pod­
stawiony jeszcze o godz. 17,10 a

wielokrotne zapowiadanie kolej­
nych opóźnień tego kursu było
chyba kpiną z oczekujących pasa­
żerów. Oburzenie budzi także or­
dynarny 1 lekceważący sposób tra­
ktowania pasażerów przez wielu
pracowników PKS. (sś)

Rygorysta h wagonie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

na kolejowym posterunku MO. Wracaliśmy w zatłoczonym wa­
gonie, choć wykupiliśmy kuszetkl.

Tak więc z jednej strony mamy grupę ludzi dobrej wo­
li, pełnych życzliwości, którym chciałabym tą drogą ser­
decznie podziękować. Są to obie dyżurne ruchu, funkcjo­
nariusze Milicji z Tczewa, a także owa panienka z Kra­
kowa. Z drugiej strony jest ów nieludzki konduktor-rygo-
rysta, który zasłaniając się przepisami naraził mnie i mo­
je dzieci na niesłychane udręki. A przecież jego kolega z

pociągu Kraków—Gdynia, którym jechałam nad morze
27 czerwca br., widząc mnie obładowaną bagażami i z

małymi dziećmi, nie tylko Słowa nie powiedział, ale pomógł
mi^ wnieść ów nieszczęsny wózek do wagonu. Jak to się
dzieje, że jeden konduktor nie zasłania się przepisami,
lecz spieszy z pomocą matkom z dziećmi, a drugi potrafi
być aż tak nieludzki? Mam nadzieję, że władze kolejowe
odpowiedzą na to pytanie.

W Sądeckie — lepiej
pociągiem, niż PKS

Sądecczyzna jest jednym z naj­
bardziej atrakcyjnych terenów
wypoczynkowych województwa
krakowskiego. 1 w obecnym sezo­
nie wakacyjnym ustanawiane są tu
nowe rekordy frekwencji we

wszystkich miejscowościach wy­
poczynkowych. Jednak nie wszys­
cy — odwiedzający powiat sądec­
ki mają własne samochody.

Pociągi przybywające do Nowe­
go Sącza i odjeżdżające z Krynicy
są zapełnione niemalże do ostat­
niego miejsca. Powoduje to pew­
ne zamieszanie na dworcach, jed­
nak w tym sezonie doskonale zor­
ganizowano zabezpieczenie podróż­
nych przed ich własną lekko­
myślnością i nierozwagą. Na dwor­
cu w Nowym Sączu kolejarze i
funkcjonariusze MO utrzymują

Powrót z kolonii i obozów

Zakoptaftski dworzec PKP to w

lecie ważny punkt kom unika cyj*

ny, obsługujący uczestników ko­
lonii i obozów. Dość powiedzieć,
że na dni od 8 lipca do 1 sierpnia
zaplanowano przyjęcie 1 odprawę
42 specjalnych pociągów kolonij­
nych, zabierających jednorazowo
800—1000 dzieci i młodzieży. Pocią­
gi kolonijne są najlepszą formą po­
dróży tysięcy dziewcząt i chłop­
ców, a trzeba powiedzieć, że w

bieżącym roku funkcjonują one

bardzo dobrze. Kolej podstawia
wygodne wagony, zwiększyła się
troska o ich czystość. Na wę­
złowych stacjach przygotowuje się
wodę pitną, Zapewnia sprzedaż
obnośną.

W Zakopanem jednak nie jest
najlepiej z zaopatrzeniem restau­
racji 1 bufetów przedsiębiorstwa
WARS. Nie brakuje piwa, nie ma

natomiast wód mineralnych, czę­
sto nie starcza soków czy oranża­
dy.

Dla kolejarzy wielkim utrapie­
niem jest natomiast to, że wiele
grup, ’'_ .

planów, w ostatniej chwili śmie­
nia datę wyjazdu, albo w ogóle
hie zgłasza się dó pociągu. Tak
było np. wczoraj po południu. Po­
ciąg kolonijny do Warszawy Wsch.
odjechał spod Giewontu pusty —

50-osobowa grupa Politechniki
Warszawskiej nie zgłosiła się wca­
le, 200 osób wcześniej zmieniło da­
tę wyjazdu.

Rezerwowanie miejsc w pocią­
gach dalekobieżnych wywołuje
ntezadowolehie pasażerów indywi­
dualnych, w tych pociągach bo­
wiem z reguły brakuje miejsc, a

podróż w tłoku nawet po najlepiej
spędzonym urlopie nikomu się nie
uśmiecha. (Str)

mimo wcześniej ustalanych

W 24 godziny po akcji wojsk brytyjskich

Pozorna cisza
w Ul sterze

DANUTA SWAŁTEK
Lubień 52S

pow. Myślenice

Włoscy kolejarze
rozpoczynają strajk

1973—Rokie/n
Nauki Polskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kraju przygotowuje materiały do
II Kongresu Nauki Polskiej. Ko­
mitet organizacyjny działający
pod przewodnictwem prof. Wło­
dzimierza Trzebiatowskiego, zor­
ganizowany jest w 70 podsekcji i
17 sekcji, które opracowują ma­
teriały dla dyscyplin i dziedzin
nauki i techniki. W przygotowa­
niu są prognozy dla poszczegól­
nych dziedzin nauki 1 techniki,
Uczeni przedstawią w nich kie­
runki rozwoju na najbliższe 15
lat. Przewiduje się także, iż kon­
gres wystąpi z własnymi inicja­
tywami w zakresie polityki nau­
kowej. Problemami tymi zajmuje
się już komisja polityki naukowej
1 programu rozwoju nauki pod
przewodnictwem prof. Jana Kacz­
marka.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

300-osobowa reprezentacja
Polski w Monachium

We wtorek 1 bm. Prezydium Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego zatwierdziło skład naszej reprezentacji na XX letnie
Igrzyska Olimpijskie w Monachium. Barwy polskie reprezen­
tować będzie ok. 300 zawodniczek i zawodników. Będzie to

największa ekipa polska w historii Igrzysk Olimpijskich.
Niemal 1/3 stanowią reprezentanci gier zespołowych.
Na olimpijskich arenach pol­

scy sportowcy wystąpią w na­
stępujących dyscyplinach:
boks, szermierka, zapasy (styl
wolny i klasyczny), podnosze­
nie ciężarów, kolarstwo toro­
we i szosowe, lekka atletyka,
pływanie i skoki do wody, pię­
ciobój nowoczesny, gimnasty­
ka kobiet i mężczyzn, kajakar­
stwo, łucznictwo, jeździectwo,

■ r . . i strzelectwo, wioślarstwo, że-

się unowocześnia I glarstwo, piłka ręczna i piłkaI nożna.
(inf. Wł .) w Krakowskich zakła- | w koszykówce i siatkówce

Podgórzu nastąpił Wczoraj rozruch | m?zczyzn nasze drużyny^ wal-

przenośnego pieca szybowego wy- | czyć będą jeszcze w turniejach
budowanego systemem gospodar- I kwalifikacyjnych. W wypad-
czym. Autorem konstrukcji jest I ku ich awansów, reprezento-
dyrektor KZPW, mgr inż. Aleksan- wani bylibyśmy W 21 dyscypli-der Stachurski. Piec wyróżnia się |
nowoczesnymi rozwiązaniami tech- I sportu na 22 Wchodzące
nicznyml: z wygodnej i chłodnej I programu Igrzysk. Nie bie-
Sterówki. naciskając guzikami, ob- I rzemy udziału jedynie w tur-
sluguje go 3 ludzi, gdy dawniej, w I nieju piłki wodnej,
tradycyjnych urządzeniach, pracę I
wykonywało 40 ludzi w temperatu- I Nailensi SDOŚrÓd 3 tvs
rze okoio 70 st. C. Obecna wydaj- I lxuJ,eP51 5pO5roa O iys.
ność pieca wynosi 50 ton na dobę, _ Spośród 3 tys> sportow-

„ . .., I ców, objętych przygotowania-Oddanie do użytku pieca, który |
umożliwi eksploatację pokładów I mi onmPiJSkimi oświadczył
leżących U m poniżej lustra Wisły,
stanowi jednocześnie pierwszy
krok na drodze realizacji zbiorni­
ka wodnego w wyeksploatowanych
wyrobiskach Wapiennika. Za 5 lat
powstanie tu jeden z piękniejszych
w Krakowie terenów rekreacyj­
nych,

Podgórski Wapiennik

prezes PKO1. — Włodzimierz
Reczek — wybraliśmy po kon­
sultacjach ze związkami spor­
towymi i trenerami 300 najlep­
szych. Dążyliśmy przede wszy­
stkim do odmłodzenia naszej
olimpijskiej reprezentacji, a

tym samym do zwiększenia jej
bojowości. Wiadomo przecież,
że młodzi odznaczają się w

walce sportowej większą od­
pornością psychiczną.

Otwarcie olimpijskich
wiosek

także

cen-

prze-

Wczoraj 1 bm. otwarte zostałjf
centra prasowe XX Igrzysk Ollmi

pijskich w Monachium i Kilonil;
Pierwszych gości przyjęły
„wioski olimpijskie”.

Na uroczystość otwarcia
trum w Monachium przybył
wodniczący komitetu organizacyj­
nego W. Daume. Ośrodek prasowy
nazwał on „olimpijskim oknem
na świat”. W okresie od 25 sierp­
nia do 10 września zamieszka tu
4 tys. dziennikarzy z całego świa­
ta.

Druga runda piłkarskiej ekstraklasy

Próba dla kadrowiczów

Wykonanie
wyroku śmierci

NA MAPIE POGODY: Wyże
baryczne wycofały się z cen­
tralnej Europy. Jeden rozległy
ośrodek wyżowy zalega obszar
Rosji od Ukrainy po półwysep
Kola, drugi tkwi nad Wyspami
Azorskimi. W całej Europie
mamy natomiast obniżone ciś­
nienie, co zawdzięcza nasz

kontynent wpływowi niżów o

ośrodkach w rejonie Londynu
l Oslo. Polska znajduje się
właśnie w tym obszarze.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Podobnie jak w poprzednich
dniach rano wystąpią zamgle­
nia. Zachmurzenie będzie na o-

gól umiarkowane, ale miejsca­
mi przejściowo duże. Skłonność
do burz i przelotnych opadów.
Temperatura najwyższa w

dzień od 21 st. na Podhalu do
26 st. na pozostałym obszarze
Polski południowej, najniższa
w nocy odpowiednio 10—15 st.

Wiatry słabe, zmienne.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: Cala Polska miała pogo­
dę chmurną z rozpogodzeniami.

Po południu wystąpiły burze.
Najładniejszą aurę meldowało
wybrzeże Bałtyku, gdzie było
więcej rozpogodzeń niż u nas.

O godzinie 13 temperatura wy­
nosiła w Polsce południowej:
Zakopane 19, Hala Gąsienicowa
11, Kasprowy Wierch 9, Muszy­
na 22. Nowy Sącz 23 st. Na Wy­
brzeżu: . Świnoujście, Ustka,

.Gdańsk i Hel. po 20, Szczecin
21, Kołobrzeg 24 st. O godzinie
15 otrzymaliśmy wiadomość o

burzach: na Kasprowym Wier­
chu, w Nowym Sączu i Prze­
myślu. Południowa Europa ma

pogodę cumutusową i upal w

granicach 30—34 st. W nadmor­
skich kąpieliskach notowano:

Split 23, Dubrownik 29, Warna
27 st.

NASZ KOMENTARZ: Prze­
prowadzona przez nas wczoraj
ocena lipcowej pogody spowo­
dowała szereg dodatkowych te­
lefonicznych zapytań. Wyja­
śniamy zatem, że ciepłota wo­
dy w Bałtyku dzięki 10-dnio-
wym upałom znacznie podnio­
sła się i... może konkurować z

Morzem Czarnym. Dla przykła­
du 25 lipca zanotowano: Świ­
noujście 22, Sopot 23, Gdynia 34
st. W Krakowie najwyższa
temperatura 30 st. wystąpiła
trzykrotnie w dniach: 16, 17 i 25
lipca. (orl)

RZYM (PAP)
W środę o godz. 21 rozpo­

czyna się w całych Włoszech
24-godzinny strajk powszech­
ny kolejarzy, proklamowany
przez trzy centrale związków
zawodowych, które przed dwo­
ma, tygodniami zawarły umo­
wę federacyjną. Przez całą
dobę, czyli do godziny 21 w

czwartek, we Włoszech nie
odjedzie żaden pociąg ani o-

sobowy, ani towarowy, jeśli
nie liczyć kilku lokalnych po­
ciągów.

PRAGA (PAP)
Poważny sukces odniosła

polska kinematografia na za­
kończonym 1 bm. w Karlo-
vych Varach XVIII Między­
narodowym Festiwalu Filmo­
wym,
ślizg"
kiego,
rzego
jedną
nagród festiwalu.

Film fabularny „Po-
reżyserii Jana Łomnic-
według scenariusza Je-
Skolimowskicgo, zdobył
z czterech głównych

Pierwsza noc po przeprowa­
dzeniu operacji przez wojska
brytyjskie w dzielnicach kato
liekich miast Ulsteru przeszła
spokojnie. Tylko w Belfaście
i Londonderry słychać było
sporadyczne strzały. Nikt nie
został ranny. W stolicy Ulste­
ru, Belfaście, wojsko usuwa­
ło we wtorek rano ostatnie
barykady. Policja patroluje u-

lice. W Londonderry odwoła­
no stan alarmowy. Oznacza to,
że ruch samochodowy z miasta
i do miasta łącznie z dotych­
czasowym terenem „gett",
zamkniętych stref w dzielni­
cach katolickich, może odby­
wać się normalnie. Przepro­
wadzane są normalne kontrole
uliczne.

Ten fakt zaskoczył nieco ob­
serwatorów, niemniej pod­
trzymują oni opinie, że cisza
w Ulsterze jest ciszą pozorną
Zarówno premier Heath, jak
i wtorkowa prasa brytyjska,
która w większości poparła
akcję rządu brytyjskiego w

Ulsterze, są zdania, że obec­
nie można przystąpić do wy­
siłków na rzecz politycznego
rozwiązania kryzysu. Jakie to
ma być rozwiązanie — niki
nie wie.

Wielu komentatorów uważa,
że ostatnia akcja nie przybliża, 1
lecz raczej oddala możliwość I

rozwiązań politycznych. „Na- |

rzucają się pewne analogie z |
Wietnamem — pisał dziennik |
wiedeński „Arbeiter Zeitung".
organ rządzącej partii socja­
listycznej. Tu podobnie Jak
tam nie jest możliwe rozwią­
zanie militarne. Tuta] — jak

ro-i tam nie obejdzie się bez
kowań z miejscową armią par­
tyzancką. Jednakże wydaje
się, że Heath i Whitelaw ni­
czego nie nauczyli się z do
świadczeń Amerykanów.

Ten pogląd wyraża również
Komunistyczna Partia Irlan­
dii. W ogłoszonym we wtorek
oświadczeniu sfwierdza ona.

że masowe zbrojne najście ar­
mii brytyjskiej na katolickie
dzielnice miast półnoenoirlan-
dzkich bynajmniej nie przy­
bliża rozwiązania problemu
Ta akcja demaskuje rzeczywi­
ste oblicze konserwatywnego
rządu W. Brytanii. KP Irlan­
dii wzywa ludzi pracy Ulsteru
dn Jedności w walce o zapew­
nienie jednakowych praw de-
mokrafvm».nv>b całej ludności
Irlandii Północnej.

nich, będą
przez spe-

Polskiego
Ich cenzu-

brzych — Zagłębie Sosnowiec.
Najciekawiej z nich zapowiadają
się pojedynki opolskiej Odry z

Gwardią i łódzkiego ŁKS-u z Le­
chem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Operacja „Trzeci Most"

Cenny ładunek (w tym czę­
ści żyroskopu w butli tlenowej,
a mikrofilmy w skrzynce wy­
kładanej azbestem) został
przewieziony z Warszawy do
Tarnowa i ukryty w składzie
drzewa u Wdowińskiego. Roz­
poczęła się operacja nosząca
kryptonim „Trzeci most”.

Ppłk Stanisław Marek,
pseudonim „Jagoda”, zastępca
inspektora okręgu tarnowskie­
go AK wspomina: — Otrzyma­
łem rozkaz zarządzający przy­
gotowanie lądowiska na przy­
jęcie samolotu, który miał wy­
startować z bazy angielskiej
we Włoszech. Na teren lądo­
wania wybrano łąki położone
między . dużym kompleksem,
leśnym nieopodal wideł Wi­
sły i Dunajca.

Znajdowało się tu połowę
lotnisko niemieckie. Jeszcze

parę godzin przed wylądowa­
niem alianckiej „Dakoty” sta­
cjonowały na nim — dwa nie­
mieckie samoloty zwiadowcze
Akcję skomplikowało niespo­
dziewane przybycie — dzień
wcześniej — oddziału 100 lot­
ników „Luftwaffe”, którzy o-

brali za kwatere pobliską szko­
łę. Zaledwie 400 metrów od
miejsca lądowania stanęły
działka nrzeciwlotnicze z ob­
sługa. W tej sytuacji opera­
cja „Trzeci Most” — której nie
można już było odwołać, wy­
magała od biorących w niej u-

dział oddziałów partyzanckich
odwagi i przebiegłości.

Placówka „Róża"
Mówi dowódca I plutonu

Władysław Bysiek, pseudonim
„Morena”: — Z naszej placów­
ki „Róża” z, Radiowej wyszły
dwa plutony. Mój zajął stano­
wisko na skrzyżowaniu dróg w

Wał Rudzie. Drugi pod do-

Tajemnica V-2
przestała istnieć

wództwem mojego brata Sta­
nisława, pseudonim „Habrow-
ski", zabezpieczał skrzyżowa­
nie dróg Zabawa — Biskupice
— Zdrochec. Zbigniew Szebe­
sta ze swoimi ludźmi miał o-

chraniać lotnisko od strony
Tarnowa. Placówka „Róża’

dała też dwa patrole pod do­
wództwem Józefa Miterka,
pseudonim „Wierzbiński’”
których zadaniem było — w

razie alarmu Niemców — prze­
cięcie wszystkich połączeń te­
lefonicznych.

Z Tarnowa do przeprawy na

Dunajcu w Bobrownikach Ma­
łych ruszył pod dowództwem
St. Marka „Jagody” konwój,
noszący kryptonim „Klikowa-
Klementyna”, wioząc w bań­
kach ukryte części V-2. Cenną
przesyłkę
oddział dowodzony przez
Byśka, po czvm pod osłoną
cy dostarczyli ja w rejon
dowiska ludzie Szebesty.

przejął następnie
St.

no-

lą-

Oczekiwanie

W
1944

czasie — 25 lipca
bazy brytyjskiej w

wystartowała nie-
„Dakota”. pilotowa-

George’a Stanle.v’a
drugim pilotem i

tym
r.z

Brindisi
uzbrojona
na przez
Culliforda,
zarazem tłumaczem był Polak
kpt. Kazimierz Szrajer. Drogą
okrężną, omijając równinę wę­
gierską, silnie strzeżoną przez
lotnictwo niemieckie, „Dako­
ta” leci nad partyzanckie lądo
wisko. gdzie przygotowano już
wszystko na przyjęcie samolo­
tu.

Mówi płk Stanisław Marek
„Jagoda”: — Wokół lądowis­
ka zapadły oddziały w sile 170

ludzi zabezpieczające akcję
„Trzeci most’’. Pogodna lipco­
wa noc. Dokoła panują ciem­
ności i idealna cisza. Napięcie
trwało godzinę — wreszcie w

pewnym momencie ktoś pół­
głosem oznajmił: — Ciiicho,
coś słychać. — Z daleka, z bar­
dzo wysoka dolatywał dźwięk
samolotu. Dźwięk potężnieje,
aż naraz znad lasu z połud­
niowego zachodu wychodzi
wprost na nas. Kpt. Władek
przystępuje do akcji, wydaje
rozkaz oświetlenia lądowiska,
latarką elektryczną wymienia
hasło z samolotem. Zapalone
latarnie dają błysk światła
tylko ku górze, gdyż boki mają
osłonięte ciemnym papierem
Oświetlenie sprawia wrażenie
Zaduszek, dodając jeszcze po­
wagi sytuacji. Samolot za­
wraca i od strony Wisły pod­
chodzi do lądowania zapalając
swoje bardzo silne reflektory
Żle! Za daleko. Gasi reflekto­
ry. podrywa maszynę, zatacza
kcło i jeszcze raz podchodzi do
lądowania.

Tym razem dobrze — reflek­
tory oświetlają lądowisko, jest
widno jak w dzień, a snop
światła sięga chyba kilkuna­
stu kilometrów.

Dramatyczna godzina
Ryk motorów drze na strzę­

py ciszę. A tuż obok — pla­
cówki niemieckie. Partyzanci
osłaniający lądowisko są przy­
gotowani na odparcie ich ata­
ku. Spodziewano się, że w cią­
gu kilku minut po załadowa­
niu worków z cennym ładun­
kiem, „Dakota” wystartuje do

powrotnego lotu.

Tymczasem stało się inaczej.
Ważący 15 ton samolot nie
może wystartować z podmok­
łej łąki. Koła głęboko wryły
się w grunt. Sytuacja staje się
coraz dramatyczniejsza. Lada
chwila mogą się pojawić Niem­
cy.

Sądząc, że zablokowały się
hamulce, pilot przecina prze­
wody hydrauliczne. Nie na

wiele się to zdało. Przez mo­
ment rozważane jest nawet

spalenie samolotu, by nie do­
stał się w ręce wroga. Kilka­
krotnie powtarza się próbę
startu. Partyzanci łopatkami i
gołymi rękami kopią rowki
przed kołami, rwą darń.

Mija 60 minuta od momentu

lądowania „Dakoty”. Wreszcie
wśród ogromnego napięcia sa­
molot rusza.

—- Nie miałem kontroli nad
kierunkiem lotu — wspomina
po 28 latach pilot G. S. Culli-
ford — dziś prorektor Uniwer­
sytetu w Wellington w Nowej
Zelandii. — Krążyłem samolo­
tem po łące, by nabrać pręd­
kości do startu. Był kłopot z

podniesieniem podwozia. Na­
pełniliśmy więc system hy­
drauliczny wodą i pompowa­
liśmy ręcznie, by wciągnąć ko­
la.

O północy samolot unoszący
na swym pokładzie pilnie
strzeżoną przez Niemców ta­
jemnicę V-2 — wystartował.
Po paru godzinach dotarł
szczęśliwie do bazy alianckiej
we Włoszech.

Jedna z licznych kart II woj­
ny światowej zapisana przez
bohaterów polskiego ruchu o-

poru przeszła do historii pod
nazwą „Operacja Trzeci Most”.

Przypominamy o niej z okazji
spotkania na łąkach pod Za­
bawą kombatantów-uczestni-
ków słynnej akcji, w którym
wziął również udział przyby- ,

ły do Polski G. S. Culliford
wraz z małżonką.

JACEK ŻUKOWSKI

Dziś rozegrane zostaną kolejne
spotkania piłkarskie o mistrzo­
stwo I ligi, Prjedynki te mają
spory ciężar gatunkowy, zwłasz­
cza dla zawodników kadry naro­
dowej, którzy podczas

. bacznie obserwowani
Wyrokiem Sądu Wojewódż- I cjainych wysłanników

kiego W Szczecinie Z dnia 30 I Związku Piłki Nożnej,
grudnia 1971 r.. zmienionym I wystawione po drugiej kolej-
wyrokiem Sądu Najwyższego z I ce spotkań na pewno liczyć się
M. . mała r. zoatal .ka-
zany na łączną karę śmierci z I piłkarze krakowskiej „Wisły”
pozbawieniem praw publicz- I tym razem udają się na spotkanie
nych na zawsze 28-letni Jan I wyjazdowe do Szczecina, gdzie
Gromski, syn Piotra, który W I żniierzą się z „Pogonią”. Wierzy-
dniu 4 maja 1970 r. w Oborza- I m?> że dobra ferma zaprezento-
nach now Chnieńskipeo rizia- I wana przez pilkarz5' krakowskich
nacn, pou.. cnojensKiego, azia |w oslatnSch pojedynkach potwier-
lając ze szczególnym okrucień- I dzl siĘ w szczecinie 1 drużyna
stwem polegającym na paro- I „yęisły” wzbogaci się o dalsze

krotnym uderzeniu pięścią W I punkty. Sędzią spotkania Pogoń—
głowę i doprowadzeniu do sta- I Wisła będzie pan Jankowski z

nu nieprzytomności 10-letniej I Gdańska.
T I W pozostałych pojedynkach spot-Ewy I., dopuścił się na jej oso- I k . s) Le ja _

ROW Rybnłk,
bie czynu nierządnego, a na- I ŁKS

_ Lech; Odra
_ Gwardia,

stopnie pozbawił ją życia przez g polonia — Ruch 1 Zagłębie Wał-
uduszenie.

Rada Państwa nie skorzysta­
ła w stosunku do skazanego z

prawa łaski.
Wyrok został Wykonany.

SPOSÓB NA ZŁODZIEI

K rótko i ciekawie

General Jean Bedel Bokassa,
dożywotni prezydent Republiki
Środkowo-Afrykańskiej posta­
nowił wykorzenić złodziejstwo
w swym kraju. Wydal on roz­
porządzenie, na mocy którego
po pierwszej kradzieży zło­
dziejowi obcina się jedno Ucho,
po drugiej — pozostałe, po
trzeciej prawą rękę. Rozporzą­
dzenie to zostało odczytane
przez radio przez ministra in­
formacji, Kictora Teteyę, który
dodał, te trzej złodzieje schwy­
tani na gorącym uczynku „do­
stali właśnie po uchu", czyli
utracili tę część data. Ponie-

wat w konkretnych przypad­
kach nie znaleziono żadnych
okoliczności łagodzących. prze­
stępcy powędrowali dodatkowo
na pięć lat do Więzienia.

BIMBROWNIA
W... SANATORIUM

Niezwykły fakt istnienia
bimbroumi w... sanatorium wy­
kryto w tych dniach w Roścl-
stowte (pow. Dzierżoniów),
gdzie w miejscowym sanato­
rium przeciwgruźliczym dwaj
jego pracownicy urządzili małą
wytwórnię alkoholu. Aparaturę
umieścili oni w piwnicach 1
kotłowni budynku sanatorium.
MO skonfiskowała całą insta­
lację oraz 30 litrów zacieru.
„Właściciele” btmbrowni zo­
stali zatrzymani.

Komunikaty MO
Komenda Miejska MO w Za­

kopanem prosi o niezwłoczne,
osobiste, telefoniczne, lub pi­
semne skontaktowanie się oso­
by, której w dniu 26 lipca br.
na terenie Zakopanego lub w

autobusie PKS, bądź w PKP
relacji Zakopane — Kraków
odjeżdżającym z Zakopanego
o godz. 20-tej skradziono na­
stępujące przedmioty:

1. radio tranzystorowe m-ki
„Izabella",

2. kurtę ortalionową „Szwed­
kę".

*

1 sierpnia 1972 r. w

nocnych dotychczas
sprawcy dokonali

do pomieszczeń Po-

nego zatrucia żywych organiz­
mów wyszczególnionymi ku­
jącymi środkami, KW MO w

Krakowie prosi uprzejmie
wszystkie osoby, które zetknę­
ły się lub mogą się zetknąć z

w/w przedmiotami, względnie
posiadają jakiekolwiek infor­
macje w tej sprawie o natych­
miastowe powiadomienie MO
nr nr tel. 239-21 (centrala)
wewn. tel. 200, 847, 388 lub
najbliższą jednostkę Milicji.
Dyskrecja zapewniona.

Z uwagi na wysoką toksycz­
ność wyszczególnionych środ­
ków, przestrzega się jedno­
cześnie osoby będące w ich
posiadaniu przed otwieraniem
pojemników i bezpośrednim
kontaktem z ich zawartością.

meczu

świata
i Ro-
toczą-

Dziewiąta partia
Spasski - Fischer

We wtorek rozpoczęła się prze­
łożona z niedzieli 9 partia
szachowego o mistrzostwo

między Borysem Spasskim
bertem Fischerem. Fischer,
cy przez ostatnie dni zacięty spór
z amerykańską TV — ABC, Która
filmowała ukrytą kamerą 8 par­
tię meczu, po wyjaździe całej
ekipy telewizyjnej z Islandii od­
zyskał dobre samopoczucie.

Ostatecznie dziewiąta partia mię­
dzy Spasskim i Fischerem zakoń­
czyła Się remisem. Z propozycją
remisu po 29 rundach wystąpił
Fischer i Spasski zaakceptował ją.
Stan meczu 5,5:3,5 dla Fischera.

Karnawał gdowski rozpoczęty
I Minął już pierwszy tydzień wiel-
I klej Olimpiady Sportowej Między-

kolonijnej W Gdowie, organizowa­
nej przez kolonie WZSP. pod pa­
tronatem Prezydium Powiatowej

I Rady Narodowej w Myślenicach.
I Oprócz gospodarzy brała udział
I młodzież 24 kolonii, przebywają­

cych obecnie ha terenie woje­
wództwa krakowskiego. Niestety
pogoda nie sprzyjała imprezie, ale
nawet deszcz nie popsuł nastroju

1 miłej atmosfery sportowej.
Pierwszy dzień rozpoczął się uro­
czystym pochodem 1 manifesta­
cją młodzieży. Na stadionie do
późnych godzin wieczornych roz­
grywała pierwsze konkurencje.

A oto pierwsi zwycięzcy: KO­
SZYKÓWKA DZIEWCZĄT —

WZSP Gdów przed Zakładami
Przemysłu Tytoniowego Dobczy­
ce, KOMETKA DZIEWCZĄT —

J. Romańska — WZSP, B. Mite-
ra — Zakłady Tytoniowe, WAR­
CABY DZIEWCZĄT - G . Kubal-
ska — Zakłady Konserwacji Za­
górzany, B. Pęciak - Zakłady
Metalowe w Sieprawlu, WARCA­
BY CHŁOPCÓW - M . Rejdyh —

Rafineria Nafty Skomielna Czar­
na, P. Kozik — Zakłady Mięsne
Cichawa. SZACHY CHŁOPCÓW —

J. Molak — WZSP Gdów, W. Po­
znański — Zakłady Metalowe

Przemków, SZACHY DZIEWCZĄT
— H. Roman - WRN Kraków, D.
Cebula — Rafineria Nafty Trzebi­
nia. TENIS STOŁOWY DZIEW­
CZĄT — R . Nowicka — Zakłady
Mięsne Cichawa, J. Tomczyk —

WZSP Kraków, TENIS STOŁOWY
CHŁOPCÓW — J . Lesiakiewlcz —

ZPC Dobczyce, K. Mańko — WZSP
Kraków.

W kilku wierszach
• Pojedynek najlepszych dysko­

boli świata na mityngu w Karsltad
zakończył się sukcesem Czechosło-
waka Ludvika Danka, który o-

slągną! 65.42. Drugie miejsce zajął
Szwed Ricky Bruch — 65,14, a

trzecie — Amerykanin Jay Sil-
yester — 62,62.

• W Kopenhadze zakończyły się
międzynarodowe mistrzostwa kra­
jów skandynawskich w olimpij­
skiej klasie żeglarskiej „finn”.
Zwycięstwo zapewnił sobie Kana­
dyjczyk Ciarkę, który w punkta­
cji ogólnej zdobył 20,4 pkt.

• W Szamotułach zakończyły się
VI indywidualne mistrzostwa Pol­
ski juniorek w szachach. Tytuł mi­
strzowski zdobyła młoda szachtstka
poznańskiego Lecha — Kamila
Dembecka.

W dniu
godzinach
nieznani
włamania
wiatowej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej mieszczącej się
w Olkuszu, przy ul. Armii
Czerwonej, skąd zabrali bardzo
niebezpieczne środki trujące w

postaci:
— 230 gramów cyjanku potasu w

oryginalnym opakowaniu w słoiku
szklanym, z czarną nakrętką ebo­
nitową o wym. 15X8 cm. Etykieta
na tym słoiku o treści: „cyjanek
potasu” — duża litera „B” koloru
czarnego, oraz trupia czaszka sym­
bolizująca niebezpieczny środek,

— 200 gramów cyjanku potasu w

puszce metalowej, silnie skorodo­
wanej o rozmiarach 18X8 cm.

Puszka nie oryginalna, opakowana
w leplec koloru różowego, proszek
koloru beżowego, a na niej tru­
pia czaszka,

— 100 gramów chlorku rtęci w

opakowaniu szklanym, oryginal­
nym, o wym. 9X3 cm, nakrętka
metalowa z etykietą „chlorek rtę­
ci’” — na puszce trupia czaszka,
proszek koloru białego,

— 250 gramów — Wodorotlenek
baru oryginalne opakowanie w

słoiku o rozm. 13X5 cm, z etykiet­
ką „wodorotlenek baru”, na słoiku
symbol trupiej czaszki.

Wszystkie w/w przedmioty znaj­
dowały się w kasetce metalowej
koloru jasno-zlelonego o wym.
30X20X15 cm — typowej dla prze­
chowywania pieniędzy w sklepach.

W związku z powyższym,
mając na uwadze poważne
niebezpieczeństwo ewentual-

NAGRODY

Wojewódzkiego
Oddziału PZU

w Krakowie

w konkursowych
ubezpieczeniach „Auto-Casco1

i „Zaopatrzenia dzieci"

W wyniku losowania nagród
PZU wśród uczestników konkur­
sowych ubezpieczeń „Auto-Casco"
1 „Zaopatrzenia dzieci”, zawar­
tych w kwietniu br.-- --- miesiącu
ubezpieczeń — nagrody otrzymują:

I. w konkursie „Zaopatrzenia
dzieci” dodatkową polisę na su­
mę 10.000 zł, jako uposażenie dla
dziecka, zdobyła Ob. Monika Nyc,
zam. w Proszowicach, ul. Koper­
nika 5/9;

II. w konkursie „Auto-Casco”
komplety samochodowych pasów
bezpieczeństwa zdobyli Ob. Ob.:
1) Aleksander Łapczyński, Łapa­
nów 60, pow. Bochnia, 2) Kazi­
mierz Czuba, Trzciana 1, pow.
Bochnia, 3) Irena Kowalska, Sta
nlsławice 227, pow. Bochnia. 4)
Józefa MIost, Stanisław Dolny 105,
pow. Wadowice, 5) Janusz Kaleta,
Kraków, ul, Wasilewskiego 22/1.

Nagrody zostaną doręczone
szczęśliwym ich zdobywcom przez
właściwa terenowe Inspektoraty
PZU,

Już Jutro, w dniu 3-go sierpni*
rozpoczynają zmagania na otwar­
tych wodach Zatoki puckiej naj­
odważniejsi pływacy, którzy w«l.

czyć będą o wzycięstwa w mara­
tonach morskich.

We czwartek rozegrany zostanie
IV Młodzieżowy Maraton na tra­
sie Swarzewo — Puck, długości
5 km. Do tych zawodów zgłoszono
ponad 30 młodych, utalentowa­
nych zawodników ze zwyclężeą
ubiegłorocznego maratonu Bogda­
nem Bartczakiem (Anilana —

Łódź).
Koronna konkurencja IX Mara­

ton Morski zgromadzi na starcie
17 pływaków, a wśród nich znaj­
dzie się 3 reprezentantów CSRS.
Będą oni mieli do pokonania dys­
tans 18,5 km, a tytułu broni re­
prezentant AZS Poznań
Ossig.

Na tym nie kończą się
tegorocznych maratonów,
tę rozegrana zostanie

pierwszy oficjalna próba
nięcia Zatoki Gdańskiej na trasie
Hel — Westerplatte. Ilu w niej
wystartuje zawodników — zadecy­
dują władze Polskiego Związku
Pływackiego, które przygotowują
pływaków do próby przepłynię­
cia Kanału La Manche.

Organizatorem tej trudnej im­
prezy, która ma na celu spopula-

ryzowanie wśród młodzieży pły­
wania na dłuższych dystansach
otwartych wód, jest Marynarka
Wojenna, Polski Związek Pływac­
ki, magazyn ilustrowany „Spor­
towiec”, Prezydium MRN w

Gdańsku, PRN i MRN w Pucku.
W imprezie tej startować będą
zwycięzcy ostatniej eliminacji na­
szego okręgu i cl, którzy pomyśl­
nie ukończyli próbę na Jeziorze
Żywieckim.

Ryszard

emocje
W sobo-

po raz

przepły-

Wł. Schmidt prowadzi
O Doskonale spisuje się polski

szachista, Włodzimierz Schmidt w

strefowym tnrnieju szachowych
mistrzostw świata w Forssa (Fin­
landia). W sześciu pierwszych run­
dach Polak odniósł cztery zwy­
cięstwa, a pozostałe dwie partie
zremisował i prowadzi w tabeli,
posiadając 5 pkt.

dniu
grze

W „Lajkoniku"
W 791 grze „Lajkonika” w

30 lipca 1972 r. wpływy w

wynosiły 516 782.50 z!.
Stwierdzono: 20 wygranych z 4

trafieniami po 3.229 zl, 959 wygra­
nych z 3 trafieniami po 57 zł, 13.896
wygranych z 2 trafieniami po 5 zl.
36 premiowanych wygranych z 3
trafieniami z dodatkową po 157 zl,
940 premiowanych wygranych z 2
trafieniami z dodatkową po 20 zł.

3,5 min widzów

oglądało ME

Ponad 3,5 min widzów oglądało
mecze piłkarskie tegorocznych mi­
strzostw Europy. W sumie odbyło
się 109 spotkań.

Największe zainteresowanie roz­
grywki wywołały w NRF, gdzie
spotkania eliminacyjne zgromadzi­
ły 626 tys. widzów. Nic dziwnego,
drużyna NRF zdobyła mistrzostwo
Europy.

Najlepszym strzelcem był Gerd
Mueller — zdobywca 11 bramek.

• Siatkarze Płd. Korei zakwali­
fikowali się do turnieju olimpij­
skiego w Monachium, zwyciężając
w eliminacjach azjatyckich.

1—2 — 3-4-5 —
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Jerzy Orlewski

WYCIĄGIEM NA CHEŁM

T
urysta i wczasowicz mają większe
wymagania. Chcą nie tylko wygo­
dnie się wyspać i smacznie się po­
żywić, ale także korzystać z udogo­
dnień, jakie powinno im się zape­
wnić m. in. w postaci kolejek czy

wyciągów, które ułatwiają i uatrakcyjnia­
ją wycieczkę czy wypoczynek. Wydawa­
łoby się, że w naszych możliwościach jest
to jeszcze luksusem, na który zdobyć się
mogą jedynie renomowane i popularne
miejscowości klimatyczne. Tymczasem tak
nie jest! Skromne, ale ambitne Myślenice
podjęły śmiały projekt, który z powodze­
niem zaczęły realizować. Budują krzeseł­
kowy wyciąg na Chełm.

— Trzeba było odważnie spojrzeć prawdzie
w oczy — zwierza mi się przewodniczący
PKPG Antoni Pitala. — Na Zarabiu robi się
coraz ciaśniej i jeżeli Myślenice mają speł­
niać poważniejszą rolę, przede wszystkim ja­
ko ośrodek świątecznego wypoczynku miesz­
kańców półmilionowego Krakowa, należy ro­
zładować ścisk i skierować ludzi z tego zatło­
czonego rejonu w góry. A szansę tej deglo-
meracji ruchu turystycznego daje właśnie
Wyciąg, udostępniający drogę ku pięknym,
malowniczym wzniesieniom Beskidu Wyspo­
wego, którego wyjściowym punktem jest
Chełm.

Rozpoczęto więc usilne starania o kolejkę
krzesełkową, która miałaby stację początko­
wą właśnie na Zarabiu, a stację górną w po­
bliżu szczytu Chełma, skąd roztacza się sze­
roki widok na okoliczne wzgórza nie tylko
Beskidów, ale także Gorców i Tatr. Góra ta
ma duże znaczenie turystyczne, jako węzeł
szlaków wędrownych, które z Myślenic pro­
wadzą zielonymi i czerwonymi znakami, a z

Pcimia żółtym i czarnym oznakowaniem o-

twierają latem tereny biwakowo-wypoczyn-
. kowe, a zimą narciarskie — leżące przede

wszystkim w paśmie Łysiny (897 m) i Lubi-
mira (912 m).

Starania
przyniosły efekt, Myślenicki wyciąg

krzesełkowy został przyjęty do planu inwesty­
cyjnego lat 1972—74, a limit i środki zapewnił

dla niego GKKFiT. Wartość kosztorysowa obiektu

sięga 17,5 min zl, z czego roboty budowlano-monta­
żowe kosztować będą 13,5 min zł. O operatywności
ludzi, którzy zaangażowali całą swoją przedsiębior­
czość w to ambitne dzieło, świadczyć mogą rezul­
taty ich działania od stycznia br„ kiedy to depar­
tament urządzeń sportowych 1 turystycznych za­
wiadomił myślenickie władze o uwzględnieniu ich

wniosku, złożonego u władz centralnych przez Pre-

sydium WRN.
— Mamy już skompletowaną dokumentację

wyciągu, którą wykonało Krak. Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowego, a do­
kumentacja budowlana, umożliwiająca przy­
stąpienie do podstawowych robót, będzie
wkrótce gotowa — zapewnia przewodniczący
myślenickiego KKFiT Ludwik Starzak.

Zarówno inwestor, którym został oddział
COSTIW-u w Szczyrku, jak i generalny wy­
konawca „Mostostal” z Zabrza — nie zasypa­
li gruszek w popiele. Ponieważ w bieżącym
roku ma się przerobić 2,8 min zł, czego nie
wolno przegapić. W lipcu wejdzie więc na

budowę dla realizacji prac wartości 2 min zł
Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane, a

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego „Del­
ta” w Świdniku przystąpi do wykonania
krzesełek wyciągu.

Myślenickie władze, działając z wyprze­
dzeniem, już w poprzednich latach doprowa­
dziły światło elektryczne do peryferyjnego
osiedla na Chełmie, aby zarazem zapewnić
energię dla zasilania górnej stacji wyciągu. Z

myślą o pasażerach kolejki wybudowano na

Zarabiu w odległości ok. 150 m od stacji wyj­
ściowej wyciągu — restaurację „Kaskada”.
Od czterech lat czynny jest tu także parking.

Z uwagi na dalszy wzrost ruchu turystycz­
nego przygotowuje się na Zarabiu w odległo-

ści pół kilometra od miejsca lokalizacji dol­
nej stacji wyciągu camping dla ok. 250 osób.
Wykonano już prace wartości 450 tys. zł, a do
końca roku sięgną one sumy 1 min zł.

Z myślą o wyciągu krzesełkowym rozpo­
częto w Myślenicach budowę hotelu
POSTiW-u w centrum Zarabia. Wybrano tra­
fną koncepcję wykorzystania w tym celu ist­
niejącej już kawiarni „Akwarium”, którą po
gruntownym remoncie połączy się przewiąz­
ką z częścią hotelową obiektu, na którą
GKKFiT przygotował środki w wysokości 2
min zł. W sierpniu na plac budowy wejdą
wykonawcy. Hotel, obliczony na 154 miejsca,
będzie gotowy w 1974 roku, zatem równocze­
śnie z wyciągiem.

Ale myślenickie zamysły nie kończą się na

tej dacie. Projektuje się dla tej wypo­
czynkowej bazy budowę dalszych trzech

wyciągów orczykowych w rejonie Chełmu,
Sliwnika i Ukleiny, z których jeden będzie
można budować równocześnie z wyciągiem
krzesełkowym, oraz nartostradę zapewniają­
cą zjazd w rejon dolnej stacji kolejki na tra­
sie 3 km.

Uruchomienie wyciągu pozwoli Myśleni­
com przedłużyć sezon, który kończył się za­
zwyczaj w październiku, gdyż kolejka będzie
czynna przez 11 miesięcy w roku, poza dwu­
tygodniowymi przerwami dla jej konserwa­
cji — w kwietniu i listopadzie. Obecnie przy­
gotowuje się koncept zagospodarowania tere­
nów wokół górnej stacji wyciągu, gdzie pla­
nuje się uruchomienie małego schroniska tu­
rystycznego z gastronomią, co leży w strefie
zainteresowania myślenickiego oddziału WSS
„Społem”.

Na koniec kilka słów o samym wyciągu,
którego wizję przedstawia główny jego
projektant mgr inż. Teresa Gałkowska z

krakowskiego Biura Projektów Budownictwa
Przemysłowego.

— Będzie to kolej krzesełkowa jednolino-
wa o ruchu okrężnym. Jednoosobowe krze­
sełka będą mogły przenosić w ciągu godziny
450 osób. Całą instalację podtrzymają 22 pod­
pory skrzynkowe konstrukcji stalowej. Bu­
dynek stacji wyjściowej o kubaturze ponad
2 tys. _m sześć, obejmie pomieszczenia zwią­
zane z techniczną obsługą kolejki i ruchu pa­
sażerskiego. Na górnej Stacji’, gdzie będzie
tylko koło przewojowe, znajdzie się. pocze­
kalnia, dyżurka personelu obsługi i pomie­
szczenie GOPR-u.

Utrzymuje się niesłuszne przekonanie, że kolejki
linowe są deficytowe, co rozmija się z prawdą. O-

czywiście, w okresie zimy, kiedy z wyciągu ko­
rzystają przeważnie narciarze, kolejki napowietrz­
ne mniej inkasują, ale latem, gdy korzysta się z

nich w obu kierunkach, przynoszą duży dochód.
Dlatego też stanowią cenną pozycję w organizowa­
niu masowej turystyki. Aby popierać takie inicja­
tywy, jak ta myślenicka, COSTiW oferuje doku­
mentację dla wyciągów narciarskich, którą bez­
płatnie udostępnia zakładom pracy zainteresowa­
nym taką inwestycją. W najbliższej perspektywie
powstaną dwa wyciągi: krzesełkowy i narciarski w

powiecie limanowskim. Także Jordanów zabiega o

ten ostatni, gdyż chce jako podgórska miejscowość
uatrakcyjnić turystom swój region wyciągiem na

Hajdówkę.
Całością tych spraw w ramach turystycz­

nych inwestycji zajmie się w niedalekiej
przyszłości powołany do życia Główny Ins­
pektorat do spraw budowy kolei linowych i
wyciągów, który otworzy swoją siedzibę w

Myślenicach, skąd dyrygował będzie pracami
nie tylko przy budowie myślenickiej inwe­
stycji, ale także podobnego wyciągu z Ko-
wańca na Turbacz oraz kolei linowej ze

Szczawnicy na Palenicę. Placówka ta powo­
łana została przez Zarząd Inwestycji Hoteli
Turystycznych w Warszawie.

Myślenicka inicjatywa wymaga żywszego
zainteresowania krakowskich zakładów
pracy, WKZZ i Rady Narodowej miasta

Krakowa, które powinny w szerszym zakre­
sie pomóc przy realizacji tych ambitnych
planów w myślenickiej bazie sobotnio-nie­
dzielnego wypoczynku, z której korzystają
tysiące mieszkańców naszego półmilionowego
miasta.

tan hodowli w Pol­
sce po II wojnie
światowej wymagał
szybkiego działania.
Kraj potrzebował
coraz więcej mięsa,

mleka, masła. Brakowało re­
produktorów, które mogłyby
przyczynić się nie tylko do
szybkiej odbudowy stanu po­
głowia, ale i poprawienia jego
jakości. Rozrzucone po wsiach
buhajki, stojące w indywidu­
alnych oborach, owszem, —

przyczyniły się do zwiększe­
nia stada bydła, ale nie da­
wały nawet nadziei na jego
poprawę. Niemożnością było
wprowadzenie dla każdej wsi,
choćby gminy, wartościowego
buhaja, który mógłby się
przyczynić do poprawy gene­
tycznej następnych pokoleń.

Wówczas to w ślad za po­
stępowymi krajami zaczęto
się u nas zastanawiać nad za­
stosowaniem sztucznego una­
sienniania krów. Było to nie­
zbędne dla intensyfikacji ho­
dowli. Jeden wartościowy
buhaj może służyć przy do­
brze zorganizowanej pracy do
unasienniania kilku tysięcy
krów rocznie.

Metoda okazała się skutecz­
na. Pozwoliło to na poprawę
jakości bydła w skali maso­
wej w czasie . nieporówny­
walnie szybszym, niż przy sto­
sowaniu naturalnych kojarzeń.

Pierwsze próby sztuczne­
go unasienniania zwie­
rząt zastosowano w na­

szym kraju już w 1945 r. W
1946 r. zorganizowano pierw­
szą stację unasienniania byd­
ła. W początkowym okresie
stosowanie inseminacji jednak
natrafiało na opory zarówno
ze strony hodowców, jak i lu­
dzi odpowiedzi"lnych w kra­
ju za hodowlę. Naukowcy, na

czele których stał wówczas
inicjator tej metoęly, prof. dr
Władysław Bielański, nie da-

wali jednak za wyferaną. W
1950 r. unasienniono sztucznie
zaledwie 3 tys. krów w całym
kraju. Z każdym rokiem jed­
nak rozwijała się sieć stacji i

punktów inseminacyjnych. U-
społecznione gospodarstwa rol­
ne przeszły tylko na ten sys­
tem sztucznego unasiennia­
nia krów. W 1955 r. partner
w... probówce trafił już do
100 tys. krów. 5 lat potem
wysokowartościowym nasie­
niem zapłodniono sztucznie
ponad milion krów. Dzisiaj

Za tę niezmiernie ważną dla

naszego rolnictwa i całej go­
spodarki narodowej pracę ze­
spół naukowców w składzie:
prof. dr WŁADYSŁAW BIE­
LAŃSKI z krakowskiej WSR,
prof. dr STEFAN WIERZ­
BOWSKI z Instytutu Zootech­
niki w Krakowie i prof. dr
LECH JASKOWSKI z Insty­
tutu Weterynarii w Puławach
otrzymali nagrodę państwową
I stopnia.

Prof. dr W. Bielański u-

kończyl studia rolnicze na Uni-

czasopismach naukowych, kra­
jowych i zagranicznych.

Prof. dr Stefan Wierzbow­
ski rozpoczął pracę w Instytu­
cie Zootechniki po zdobyciu
dyplomu lekarza weterynarii
w” 1951 r. W 1957 r. uzyskał
stopień dr nauk rolniczych.
Od samego początku swojej
działalności współpracuje z

prof. dr W. Bielańskim. Uczes­
tniczy w pracach naukowych
w kraju, był zapraszany przez
uczelnie rolnicze w Sztokhol­
mie 1 Kopenhadze. Wyjeżdżał
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— Ale już mi lepiej. Do jutra
muszę wyzdrowieć, ze względu na

pogrzeb. Jutro, prawda?
— Tak, jutro. Pani często miewa

takie ataki?
— Jeszcze kiedy byłam panną...

Ale moja siostra...
— Pani ma siostrę?
— Miałam dwie. Ale niech pan

lobie nic nie pomyśli... Młodsza
także miewała takie ataki. Wyszła

był łajdakiem i
dnia skorzystał
ataków, żeby ją
w tydzień póź-

za mąż. Jej mąż
pewnego pięknego
z jednego z takich
zamknąć... Umarła

niej.
■ Nie denerwuj

Martin, który nie ...—-—,
—

gdzie się podziać, ani gdzie zwrócić

oczy.
— Pomieszanie zmysłów? — za­

pytał Maigret

się! — błagał
wiedział, ani

Rysy twarzy chorej znów stężały,
głos wezbrał złością.

— To tylko jej mąż chciał się jej
pozbyć! Ledwie sześć miesięcy mi­
nęło, a już ożenił się z inną. Wszy­
scy mężczyźni są tacy sami. Można
się dla nich poświęcać, zabijać

— Błagam cię! — westchnął
— Nie mówię o tobie! Choć

nie jesteś lepszy od innych...
Nieoczekiwanie Maigret wyczuł

jakieś fluidy nienawiści. To trwało
krótko, było niewyraźne. Ale mimo

wszystko był pewien, że się nie po­
mylił.

— Co nie przeszkadza, że gdyby
mnie tam nie
lej.

Czy w jej
groźby? Mąż
próżni. Zmieszany, zaczął
krople lekarstwa, kapiąc je
po drugiej do kieliszka.

— Lekarz powiedział...
— Gwiżdżę na lekarza!
— Ale przecież musisz...

Pij powoli. To nie jest takie złe.
Spojrzała na niego, potem na

Maigreta i wreszcie wypiła, ze zre­
zygnowanym wzruszeniem ramion.

— Chyba nie przyszedł pan po to,
żeby się dowiedzieć jak się czu-

ję? — zapytała nieufnie.
— Wybierałem się do

rium, kiedy
działa...

— Wykrył
— Jeszcze
Przymknęła oczy, dając do zrozu­

mienia, że jest zmęczona. Martin

się...
mąż.
ity

było... — ciągnęła da-

głosie nie wyczuwał
poruszał się niby w

liczyć
jedna

Proszę!

laborato-
dozorczyni mi powie-

pan coś?
nie.

Prof. dr hab.
Władysław Bielański

metodą tą objęto niemal 100

proc, (około 5 min) krów i ja­
łówek w całym kraju. Ta
ilość stawia Polskę na czwar­
tym miejscu w statystyce
światowej po Związku Ra­
dzieckim, Stanach Zjednoczo­
nych i Francji.

Sztuczne unasiennianie krów,
a także przechowywanie war­
tościowego nasienia przez wie­
le lat zamrożonego w niskich
temperaturach, stało się moż­
liwe dzięki zorganizowaniu w

Instytucie Zootechniki w Ba­
licach pod Krakowem Cen­
tralnego Banku Nasienia, w

którym znajduje się obecnie
ponad milion porcji nasienia
buhajów.

wersytecie Jagiellońskim w

1934 r. Po wyzwoleniu nie roz­
stając się z praktyką weteryna­
ryjną natychmiast staje do pra­
cy haukowo-dydaktycznej w

Katedrze Ogólnej Hodowli
Zwierząt UJ. Potem organizuje
Katedrę Zoohigieny, a w 1953 r.

przechodzi wraz z całym Wy­
działem Rolnym UJ do WSR,
gdzie kieruje Katedrą Rozro­
du i Higieny Zwierząt. Jest
członkiem wielu zagranicz­
nych towarzystw naukowych.
Brał udział w licznych bada­
niach i prowadził wykłady w

kilkunastu krajach na obu
półkulach. Posiada na swoim
koncie bogaty zbiór publika­
cji drukowanych w wybitnych

Tematy filmowe
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Studenckie „wczasy w

Państwowej Stadninie

korzysta corocznie wielu studentów z różnych uczelni w całej Polsce.
Na zdjęciu: skok przez konia (tym razem prawdziwego) wykonany
przez jednego ze studentów pod okiem znanego instruktora Stani­
sława Pohla, który był konsultantem przy realizacji wielu polskich
filmów historycznych batalistycznych.

siodle” mają coraz więcej zwolenników. Przy
Ogierów w Kętrzynie z tej formy wakacji

z wykładami do wielu uczelni
Związku Radzieckiego. Pracu­
je nad sztucznym unasiennia­
niem koni w Szwajcarii. Od­
bywał staż w ośrodkach nau­
kowych NRF. Obecnie z ra­
mienia ONZ-owskiej Organi­
zacji d/s Wyżywienia i Rolnic­
twa (FAO) pracuje w charak­
terze eksperta na Cyprze.

Podobnymi sukcesami może

się poszczycić trzeci laureat
w tym zespole, pochodzący
spoza naszego regionu prof.
dr Lech Jaśkowski z Puław.

Jego dorobek naukowy obej­
muje 83 prace badawcze wy­
konane samodzielnie lub ze­
społowo nod iego kierunkiem.

EDMUND PIEKARZ

Przemysł owocowo-warzyw­
ny wprowadza stale nowe

przetwory nieznane dotych­
czas na rynku krajowym a

nawet i zagranicznym. Więk­
szość nowych oryginalnych o-

pracowań technologicznych po-
wstaje w Instytucie Przemysłu
Fermentacyjnego dysponują­
cym odpowiednim zapleczem
naukowo-technicznym.

Właśnie w Instytucie opra­
cowano metodę produkcji nie­
znanych do niedawna w kraju
dżemów i galaretek nisko sło­
dzonych, całe zestawy prze­
tworów owocowych i warzyw­
nych dla niemowląt i dzieci,
tzw. esensje aromatyczne —

czyli naturalne aromaty od­
wodnione, które wzbogacają
asortyment wyrobów produ­
kowanych przez przemysł o-

wocowo-warzywny.
Wśród nowości ogromną po­

pularnością cieszą się wszel­
kiego rodzaju napoje owocowe

i soki pitne. Np. sok pomarań­
czowy i z czerwonych porze­
czek, nektary witaminowe i

napoje z jabłek, takie jak fru-
ment (napój jabłkowo-mięto-
wy)', napoje gazowane o na­
zwie owocynka i musowit.

Instytut Przemysłu Fermen­
tacyjnego obok opracowywa­
nia nowych technologii inicju­
je nowe formy sprzedaży pew­
nych przetworów.

„Kochanka
buntownika"

CAF — Moroz

Następnym razem samochód może być szybszy. CAP — Uchymlak

Wielkim zainteresowaniem cieszył się u

nas włoski film według powieści di
Lampedusy „Lampart” — ukazujący jak

do obszarniczej Sycylii wkraczają rewolucjo­
niści Garibaldiego, zaprowadzając nowy po­
rządek. Wlosko-bulgarski film „Kochanka
buntownika" jest jakby kontynuacją historii
Sycylii tego okresu, tyle że obrazuje on po­
nowne utrwalanie się obszarniczej władzy.

Film ten, reżyserii Carło Lizżaniego, nie­
wątpliwie cieszyć będzie się u nas powodze­
niem. Niemal każdy lubi barwne, kostiumo­
we i przygodowe widowiska — choć Lizzani
stara się nadać swemu dziełu większą rangę,
niż tylko przygodowo-awanturniczą. Najlep­
szym dowodem tego jest wzięcie jako two­
rzywa filmu opowiadania postępowego pisa­
rza włoskiego z przełomu XIX i XX wieku
— Giouanniego Vergi. Verga pisał opowieści
romantyczno-awanturnicze, zabarwione jed­
nak dobrze podpatrzonymi scenami obyczajo­
wymi swojej epoki — i pełne patriotyzmu.

Reż. Lizzani, choć nie unika wątków pa­
triotycznych, jednak główny akcent kładzie
w swym obrazie na wielką i dramatyczną
miłość. Cała reszta to tylko tło tej miłości,
aczkolwiek tło nie najgorzej zarysowane.

Akcja filmu dzieje się to 1865 roku na Sy­
cylii. Jeszcze nie ucichły echa buntu Gari­
baldiego, ludzie dalej wyznają jego postępo-

we hasła. Równocześnie jednak wielcy wła­
ściciele ziemscy tępią jego idee, zakorzenio­
ne wśród swych poddanych włościan. Bogaty
baron Nardi podstępem wykupuje ziemię śre­
dniego posiadacza Gramigniego — kierowany
nie tytko chęcią zysku, ale i chęcią ukarania
rodu Gramignich. Wieść bowiem głosi, że mło­
dy Gramigni walczył u boku Garibaldiego i
cieszy się popularnością wśród Sycylijczy­
ków. Młody Gramigni wywiera zemstę na

baronie i jego sługach, a sam ucieka w góry.
Towarzyszy mu piękna Gemma, zakochana w

nim, a wbrew swojej woli zaręczona z Ra-
marrą, najokrutniejszym ze sług barona. Do
buntu Gramigniego dołącza się cała wieś...

Na festiwalu w San Sebastian włoska ak­
torka Stefania Sandrelli otrzymała nagrodę
za najlepszą kreację kobiecą — Gemmy — o-

wej tytułowej kochanki buntownika.

Stefania Sandrelli jest dobrze znana pol­
skim widzom, m. in. z takich filmów, jak „U-
wiedziona i porzucona” oraz „Rozwód po
włosku”. Jest nie tylko ładna — i to urodą
niebanalną — ale rzeczywiście obdarzona ta-

' lentem (choć wieść niesie, iż niezwykle ka- ■
pryśna we współpracy na planie). Rolę mło­
dego Gramigniego gra niezwykle popularny
aktor — Gian Maria Volonte („Gringo",
„Bandyci w Mediolanie”, „Ludzie przeciw
sobie”). Zarówno kreacja Volonte, jak i San­
drelli pozwala widzowi bez zbytniego wy­
brzydzania się oglądać ten melodramat. Tak,
jest to bowiem melodramat, choć równocze­
śnie zawiera w sobie wiele z okrucieństwa o»:

strego dramatu społecznego i sporo history­
cznej prawdy.

Lizzani to reżyser dobrze znający swój
fach, więc jego filmy warto na ogół polecać
widzom. Lizzani nie zawodzi przynajmniej w

sprawach warsztatowych — a to już dużo.

DOROTA TERAKOWSKA

Olgierd Jędrzejczyk LEKTURY

HISZPAŃSKA ulica REWOLUCJI
otrzymaliśmy

Wydawnictwu
książkę

hiszpańskiego

spojrzał na Maigreta, który wstawał
z miejsca.

— No więc życzę pani rychłego
powrotu do zdrowia. Już się pani le­
piej czuje...

Nie zatrzymywała go. Maigret nie
pozwolił, by Martin go odprowadził.

— Niech pan zostanie przy niej,
bardzo proszę...

Biedak! Można by pomyśleć, że
boi się zostać, że uczepił się komi­
sarza, bo kiedy jest ktoś trzeci, to
nie jest takie straszne.

— Przekona się pan, że to nic po­
ważnego...

Przechodząc przez jadalnię, usły­
szał szelest w korytarzu. Dogonił
starą Matyldę w chwili gdy miała
już skryć się u siebie.

— Dzień dobry pani!
Spojrzała na niego z lękiem, nie

odpowiadając, z dłonią na klamce
drzwi.

Maigret mówił półgłosem. Domyś­
lał się, że pani Martin nadstawia
uszu, że gotowa jest nawet wstać,
by także podsłuchiwać pod drzwia­
mi.

— Jak pani z pewnością wiadomo,
jestem z komisarzem prowadzącym
śledztwo...

Już odgadł, że niczego się nie do­
wie od tej kobiety o twarzy pozba­
wionej wyrazu
źyc w pełni.

— Czego pan
— Po prostu

pani nie ma do powiedzenia,
dawna mieszka pani w tym domu?

— Od czterdziestu lat — odpowie­
działa oschła-

i okrągłej jak księ-

ode mnie chce?
spytać, czy nic mi

Od

— Zna pani wszystkich...
— Nie rozmawiam z nikim!
— Pomyślałem sobie, że może

pani coś usłyszała. Czasem najdrob­
niejsza poszlaka wystarczy, by skie­
rować wymiar. sprawiedliwości na

właściwy trop.
Wewnątrz pokoju coś się poru­

szyło. Ale stara z uporem trzymała
drzwi zamknięte.

— Nic pani nie widziała?
Nie odpowiadała.
— I nic pani nie słyszała?
— Niech pan lepiej powie gospo­

darzowi, żeby mi zainstalował gaz...
— Gaz?
— Wszyscy w domu mają gaz.

Ale mnie odmawia, bo nie ma pra­
wa podwyższyć mi komornego. On
mnie chce wyrzucić, robi wszystko,
żebym się wyniosła! Ale predzej je­
go wyniosą, i to nogami do przo­
du! Może mu pan to powiedzieć w

moim imieniu.
Drzwi uchyliły się tak wąsko, iż

wydawało się niepodobieństwem, by
przecisnęła się.przez nie ta tęga ko­
bieta. Ale potem zamknęły się i z

pokoju dochodziły już tylko .stłu­
mione odgłosy.

■ir
— Ma pan wizytówkę?
Lokaj w pasiastej kamizelce wziął

kartonik, który mu podał Mai-
gret i znikł w głębi apartamen­
tu, nadzwyczaj jasnego dzięki ok­
nom pięciometrowej wysokości, ja­
kie dziś widzi się już tylko w sta­
rych domach przy placu des Vosges
i na Wyspie św. Ludwika.

(Ciąg dalszy nastąpi)

now u

dzięki
Literackiemu
pisarza
MAXA AUBA pt. „Uli­
ca Valverde“. Autor

mieszka na emigracji, obecnie
w Meksyku. Należy do twór­
ców o rozgłosie światowym,
jest świetnym prozaikiem.
Książka pt. „Ulica Valverde“
odnosi się do czasów poprze­
dzających obalenie Burbonów
w Hiszpanii, proklamowania
republiki w 1931 r. Jak napi­
sała w posłowiu wytrawna tłu­
maczka prozy hiszpańskiej
(również „Ulicy Valverde”)
Zofia Szleyen „książka..., sta­
ła się czymś znacznie więk­
szym, niż zamierzone przez
autora wprowadzenie do dal­
szej historycznej akcji cyklu
powieściowego. Auba porwało
jego własne dzieło — powieść
zaczęła żyć własnym życiem,
jego działający ludzie wciągnę­
li pisarza w swój magiczny
krąg i „Ulica Valverde” roz­
rosła się we wszystkich kie­
runkach, pod każdym wzglę­
dem tak, że dziś uważa się ją
— tu powtórzę za Manuelem
Tunon de Lara — „za jedno z

najwyższych osiągnięć współ­
czesnej hiszpańskiej prozy’’.

A więc — proza wytrawna.
Na czym polega jej walor naj­
większy? Na rozbudowie fabu­
ły, na ukazaniu odpowiednich,
zamyślonych przez autora kie­
runków rozwoju wydarzeń, na

dialogach, na docieraniu do
tajemnic życia człowieka —

miłości, życia, śmierci? Wiem,
że ów spis pytań jest banalny.
Ale odpowiedź na wszystkie
pytania, umiejętność narzuce­
nia czytelnikowi wrażenia
mnogości wydarzeń jest chy­
ba w prozie pisarza hiszpań­
skiego cechą najdonioślejszą. Z

pozornej plątaniny dziejów
życia doświadczonego malarza,
niewypierzonych dziennikarzy,
początkujących poetów, stu­
dentów, dziewczyn, które szu­
kają męża i wielkiej miłości,
drukarza, który ma piękną
córkę — wyłania się rytm spo­
łeczny hiszpańskiej prowincji
i stolicy. Jest rzeczą zdumie­
wającą, w jaki sposób Aub
umie odnaleźć nić, która łączy
historię miłości dwojga mło­
dych ludzi, opis egzaminu na

uniwersytecie z ogólną sytua­
cją niezadowolenia, wrzenia.
Zastanawiam się, jak prozaik
ów buduje mocne przeświad­
czenie o prawdzie społecznej
opisywanych wydarzeń. Wy-
daje.mi się, że jest to jak
gdyby swoista technika punk-
tualistyczna, podobnie stoso­
wana w malarstwie sztalugo­
wym. Te punkciki — wydarze­
nia nagromadzone na przeszło
400 stronach nakazują niejako
oddalenie się od obrazu. Z
perspektywy widać wyraźnie,
że Daniel Miralles, Dabello-
wie — ojciec i syn, matka i

siostry owej matki młodego
Joaęuina i cały zastęp blisko
30 różnych postaci powieścio­
wych działają w sytuacji, któ­
ra musi narzucić społeczeń­
stwu myśl o odrzuceniu zmur­
szałych form ustrojowych.
Przepiękny jest opis hiszpań­
skiej kawiarni literackiej koń­
ca lat dwudziestych, jej wcale
niepozornych zmartwień...

W gruncie rzeczy powieść
Auba stanowi przykład zaan­
gażowania społecznego inteli­
gencji, która umie odnaleźć
swą drogę ku lewicy i musi
stanąć po stronie rewolucji.
Oczywiście żadnych takich
sformułowań w powieści nie
ma. Obfituje ona w takie za­
gęszczenia fabularne, iż nie za-

wsze mamy czas pomyśleć o

, istocie dzieła. Właściwa oce-

, na zjawia się po przeczytaniu
całości. Zaczynamy pytać sa­
mi siebie, jaki sens ma życia
tych ludzi. Aub wyraźnie o-

powiada się po stronie inteli­
gentów, humanistów. Jak gdy­
by chciał zaznaczyć, że rodzaj
ich zajęć zawodowych zawsze

zmusza do zastanowienia się
nad społecznym znaczeniem
wykonywanej profesji. Z te­
go też względu książka jest
bardzo odważna. Nie tylko
pieniacze i zawiedzeni pisarze,
malarze,' dziennikarze chcą od­
naleźć głębszy sens swojej
działalności. Również, może
nawet przede wszystkim twór­
cy dzieł sztuki, publicyści mu­
szą ciągle obserwować siebie
bacznie, sprawdzać rezonans

publiczny swojej roboty.
Jest wreszcie „Ulica Valver-

de” książką o miłości. O kon­
sekwencjach podjęcia decyzji
zasadniczych w życiu człowie­
ka, o małżeństwie, zdradzie. Ta
warstwa dzieła sprawia, iż
czytelnik odnajduje jeszcze je­
den sprawdzony w końcu wa­
lor każdej powieści. Nie moż­
na również nie podkreślić waż­
nej dla polskiego czytelnika
egzotyki obyczajowej utworu.
Gwałtowność uczuć, tłumione
namiętności, zabawa doprowa­
dzana do granic euforii... Dłu­
go by można o tym. Najlepiej
sprawdzić rzecz całą w pory­
wającej lekturze „Ulicy Val-
verde” Maxa Auba — świetne­
go pisarza, dyrektora Uniwer­
syteckiego Teatru Walencji w

1934 r„ w latach 1936—1937 re­
daktora naczelnego walenckie-
go „Verdad”, późniejszego
attachś kulturalnego ambasa­
dy Republiki Hiszpańskiej w

Paryżu, sekretarza republikań­
skiej Rady Narodowej Teatru.
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PRZETARGI

Działacze polonijni

Opuścili mury Uniwersytetu

Początek sierpnia. Zbliża się
koniec sezonu. Handel także
powoli zwiastuje jesień. Już
od wczoraj trwa letnia, pose­
zonowa wyprzedaż niektórych
ubiorów damskich i męskich
oraz obuwia, galanterii skó­
rzanej itp. Zaczynają się ró­
wnież w sklepach przygoto­
wania do rozpoczynającego
się we wrześniu roku szkol­
nego. Ale...

przy ul. Grodzkiej 2. — Można u-

stalić z centymetrem, czy wiel­
kość jest odpowiednia.

Sklepy sportowe w sezonie po­
winny być lepiej zaopatrywane —

szczególnie te — usytuowane na

szlaku, turystycznym. Tymczasem
okazuje się, że one właśnie ilo­
ścią towaru znacznie ustępują
punktom handlowym oddalonym
od centrum miasta.

Ze łzami w oczach opuszczali Kraków. Serdeczne podzięko­
wania za gościnność, ciepłe słowa pod adresem opiekunów
nie miały końca. Widać było, jak bardzo w ciągu tych kilku
tygodni zżyli się z naszym miastem, jego mieszkańcami. 50-
osobowa grupa działaczy polonijnych, którzy przybyli tu, by
w murach najstarszej w Polsce uczelni na wykładach, kon­
wersatoriach, spotkaniach z wybitnymi ludźmi poznać, histo­
rię kraju swych dziadów — opuściła wawelski gród. Autoka­
ry powiozły uczestników Wakacyjnego Kursu Kultury i Ję­
zyka Polskiego szlakiem Kopernika do Torunia, Fromborka...
Jeszcze tylko zwiedzanie Wybrzeża Gdańskiego, Warszawy —

i... daleka droga za ocean. Do Stanów Zjednoczonych, Kana­
dy...

Przed odjazdem rozmawiam z jednym z uczestników kur­
su. Wilfred MIS — mówi: „To bt/ł wspaniały pomysł. Dobrze
się stało, że pomyślano również o ludziach w średnim wieku,
o działaczach kulturalnych z ośrodków polonijnych za grani­
cą. By i oni mogli przyjechać do kraju swych przodków. To
bardzo ułatwi propagowanie polskości' Przecież to właśnie
oni na co dzień mają do czynienia z piękną i bogatą w trady­
cje kulturą Polski. To oni wpajają młodym miłość do kraju
ojców przez rozmaite imprezy, nauczanie języka polskiego,
śpiewu i tańców narodowych. Dlatego kurs miał dla nas kapi­
talne znaczenie. Szczególnie wykłady prowadzone przez wy­
bitnych profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego".

W.. Miś jest w naszym kraju już po raz piąty. Tęskni za

Polską. Najlepszym tego dowodem są ścisłe więzi z rodziną
w Dąbrowie Tarnowskiej i wieloma przyjaciółmi. Codziennie,
będąc w Stanach, czyta polską prasę. Aż 10 tytułów dzienni­
ków trafia do jego rąk. M. in. i „Gazeta Krakowska".

Choć urodził, się w Chicopee czuje się związany z Polską. Obecnie
mieszka w Nowym Jorku. Od najmłodszych łat brał czynny udział w

pracach polonijnych i dlatego został wyróżniony przez Fundację
Kościuszkowską i skierowany na Wakacyjny Kurs do Polski. Warto
dodać, że W, Miś jest redaktorem wielu pism polonijnych wychodzą­
cych w Stanach, piastuje też funkcję wiceprezesa Rady Oświatowej
w Nowym Jorku, instytucji, która od przeszło 50 lat prowadzi szko­
lę z nauką języka polskiego.

JESZCZE WAKACJE.
Niektórzy z nas cenią sobie bar­

dzo urlop pod namiotem. Cóż z

tego, gdy namioty dość trudno
zdobyć w sklepie. Zwłaszcza
„Hel” — model w tym roku po­
pularny, bo bardzo praktyczny.
Trzeba mieć także duże szczęście,
by kupić np. trampki. W sklepie
sportowym MHD nr 131 przy. ul.
Grodzkiej 2 nie ma ich- wcale.
Zbyt małe są także dostawy mo­
dnego sportowego obuwia ..adi­
das”. A męskie kąpielówki sklepy
otrzymują w minimalnych ilo­
ściach. Podobnie z elastycznymi
kostiumami plażowymi dla pań,
chociaż wybór jest już nieco
większy. — Klientki często życzą
sobie przymierzać je na miejscu.
Ze względów higienicznych nie

zezwalamy na te przymiarki —

wyjaśnia kier, sklepu sportowego

LATEM NOGI
SZYBKO SIĘ MĘCZĄ...

...a w'śród damskich buci­
ków niestety nadal królują
lakierki, chociaż nie są odpo­
wiednie na gorące dni. Poka­
zało się tylko dużo obuwia na

modnym korku. Poprawiły się
nieco tylko dostawy obuwia
dziecięcego, a sezon szkolny
za pasem. Część obuwia ule­
gła znacznej przecenie posezo­
nowej. Obniżono ceny przy­
najmniej o 50 proc.

NA PÓŁKACH „CIEPŁO”
W sklepach odzieżowych to­

waru jest z reguły dużo. Tru­
dno jednak kupić coś na let­
nie dni. Brakuje cienkich,
przewiewnych damskich blu­
zek i męskich siatkowych ko-

szul. Denerwują też trudności
z zakupem drobiazgów, takich
jak damskie jedwabne figi.
Daje się za to zauważyć duża
poprawa zaopatrzenia skle­
pów w bieliznę dzienną i noc­
ną. Zachęcają atrakcyjnie u-

rządzone wystawy sklepu PSS
Społem nr 169 przy Rynku Gł.
5. Równie dobrze zaopatrzony
jest „Jubilat’'. Niezrozumiałe
jest jednak rozrzucenie stoisk
z artykułami bieliźnianymi po
różnych piętrach. Utrudnia to
klientom orientację.

Na jednym z pięter zorga­
nizowano oddzielne
sko wyłącznie z

szortami z krępliny.
376 zł! Kto kupi je
sezon, zwłaszcza, że
przemija? Odzież z krępliny
osiąga zresztą przeważnie ce­
ny „komisowe”. W „Jubilacie”
oferuje się proste sukienki w

cenie 1085 zł. Obok stanowi­
sko dla panów. Wiszą tu całe
szpalery garniturów. Prawie
wszystkie we wzorek. Brak
gładkich, szczególnie poszuki­
wanych przez ludzi starszych.
Część odzieży wczoraj została
już przeceniona.

sta nowi-
damskimi
Cena —

na jeden
moda już

(tewu)

spółdzielnia Pracy WyTObów Skórzanych „GAL-
SKÓR” w Krakowie, ul. Bracka 1 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
iv HI kwartale br., z materiałów zleceniodawcy, na­
stępujących robót stolarskich:

1) ścianki działowe w pomieszczeniach produk­
cyjnych przy ul. Dietla 48,

2) karnisze i ławki w szatni budynku produkcyj­
nego przy ul. Węgłowej 3,

3) zabudowanie wnęk w murze szafkami, kryty­
mi z frontu laminatem, w budynku produkcyj­
nym przy ul. Węgłowej 3,

4) ściankę działową przeszkloną w budynku pro­
dukcyjnym przy ul. Dekerta 18,

Spółdzielnia nie posiada dokumentacji technicz­
nej. — Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się
w biurze Spółdzielni, ul. Dietla 77, w godz. 7—10,
w celu zapoznania się na miejscu z warunkami
I dokonania koniecznych pomiarów.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg", naleiy składać do dnia 18 sierpnia 1972
roku, w biurze Spółdzielni, ul. Bracka 1.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 VIII
1972 r„ o godz. 10, w biurze Spółdzielni przy ul.
Dietla 77. K-7320

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów
i Kanalizacji w Chrzanowie organizuje

w roku szkolnym 1972/73

KLASĘ MONTERÓW
ZEWNĘTRZNEJ SIECI

WODNO-KANALIZACYJNEJ

Nauka trwa dwa lata. Wynagrodzenie
wIrokunaukiod260do420złmie­
sięcznie, w II roku nauki od 380 do 500 zł
miesięcznie.

Uczniowie otrzymywać będą odzież
ochronną 1 deputat węglowy.

W przedsiębiorstwie uwzględniana jest
wysługa lat i gratyfikacje jubileuszowe.

Po ukończeniu szkoły absolwent ma za­
pewnioną pracę oraz możliwość dalszej
nauki w technikum.

Bliższych informacji udziela komórka
d. s. osobowych w Chrzanowie, ul. Ja­
giellońska 8. tel. 23-65, w godz. 7—15.

I

Kryspinowskie refleksje
Fot. W. Klag

Niegospodarność i beztroska

Labiryntem
naszych czasów...

. ..są z pewnością dla kierowców
krakowskie ulice. Wątpliwości naj­
więcej przysparza oczywiście obo­
wiązujący kierunek ruchu. Zagad­
ka ta jest trudna . do . rozwikłania
dla samych mieszkańców, a cóż

dopiero dla przyjezdnych! Wielo­
kroć szybka interwencja milicji
drogowej, a nawet przechodniów
zapobiegła nieszczęśliwemu wy­
padków5.

W tym stanie rzeczy konieczne

jest sporządzenie mapy Krakowa
z naniesionymi na nią kierunkami
ruchu pojazdów. Mapy takie były­
by do nabycia we wszystkich sta­
cjach benzynowych w mieście i

województwie, w kioskach „Ru­
chu”. Sprawa ta staje się coraz

pilniejsza ze względu na stałe na­
silanie się ruchu turystycznego, (el)

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Dębnie, powiat
Brzesko — ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w roku
1972 — robót stolarskich obejmujących:

1) stolarkę budowlaną — drzwiową i okienną
2) wykonanie 100 kompletów podłóg do przyczep

samochodowych, typu D-81
3) wykonanie odeskowania 100 kompletów hurt
do przyczep typu D-81, wraz z zamontowaniem.

Dostawa sukcesywna.
Bliższych informacji udziela Dział Techniczny

POM, tel. Dębno nr 8, do godz. 15.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe. spółdzielcze oraz kółka rolnicze z terenu

powiatu brzeskiego.
Oferty uprasza się składać do dnia 16 sierpnia

1972 r. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia
17 sierpnia 1972 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Zakłady Chemiczne „Alwernia" w Kwaczale, przyj-
mą natychmiast do pracy OFICERA POŻARNICTWA
na stanowisko komendanta straży p pożarowej.

Warunki pracy I płacy do omówienia w dyrekcji
Zakładów.

Słońce zalało zielone okoli­
ce pod Krakowem. Skok za

kierownicę „syrenki” zdawał
się rozwiązywać wszelkie kło­
poty, otwierać przede mną
zielony świat, tym razem

Kryspinowa — bo tę właśnie
miejscowość wybrałam na od­
poczynek. A więc żegnaj Kra­
kowie. Jadę na trawę, na łono
matki natury — cichej, przy­
jaznej, gościnnej.

Ćóź za bzdura! Gdzież tam w

Kryspinowie cisza i ptasie trele?
Przede mną kolumna samocho­
dów, szum silników, smród spa­
lin. kawalerska jazda, bo kto pier­
wszy dla lego lepsze miejsce na

resztkach wydeptanej trawy. Na
polankach kryspinowskich lasków
ryk silników — auta, motocykle-,
krzyki kierowców. Rzeczywiście
parkingów ani na lekarstwo We­
hikuły" cywilizowanego świata, u-

stawione w cieniu drzew, tutaj by­
wają szorowane z racji wolnego
czasu swoich właścicieli i łatwo
dostępne) wody z zalewu. Z zale­
wu, w którym wielu zażywa chło­
dnej kąpieli, choć ostrzegają przed
nią tabliczki na npbrzeżu. I nic

dziwnego, że ostrzegają. Przecież
ten zalew to ciągle eksploatowane
wyrobisko, dostarczające budo­
wlanym piasku. Ale cóż to może
obchodzić niedzielnych turystów?'.

Bo w Kryspinowie na każ­
dym kroku paradoksy. Jest tu

np. kiosk spożywczy. Piwo le­
je się strumieniami, sterty pa­
pierów i śmieci, podchmiele­
ni goście (przeważnie miejsco­
wi) — oto krótka charaktery­
styka ni to kiosku, ni to skle­
pu, ni to lokalu gastronomi­
cznego. Trochę słodyczy, tro­
chę konserw, trochę owoco­
wych soków i piwo... piwo...
piwo. A wszystko zasługuje
na określenie mianem knajpy
i to VIII kategorii, gdyby ta­
ką 'istniała. Ceny natomiast —

zupełnie fantastyczne. Sok po­
marańczowy 30 zł, pomarań­
czę — 60 zł. Jak W niezwykle
ekskluzywnej kawiarni. Aż
dziw bierze, że nikt się tym
jeszcze nie zainteresował.

(mg)
Fot. J. Pieśniakiewicz

Można zaoszt
■F

ZIC
Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Kra­

kowie przy ul. Mazowieckiej 31 nadzoruje większość prac
ziemnych prowadzonych na terenie Krakowa.

Niekiedy zdarza się, że wykopy prowadzone są w miejscach,
w których ułożony jest kabel międzynarodowej linii teleko­
munikacyjnej. Inżynierów z KPRI mało to obchodzi, dyrek­
cję jeszcze mniej. Tnie, zrywa się kabel — a to, niestety, ko­
sztuje, i to słono.

Pomijając już wysokie koszty skomplikowanych napraw,
płaci za to w formie niezwykle wysokich kar Okręgowy Urząd
Telekomunikacji Międzymiastowej, ponieważ liczne przerwy
w międzynarodowych połączeniach telekomunikacyjnych po­
wodowały interwencje zagranicznych użytkowników.

Czy da się tego uniknąć? Oczywiście tak. I dyrekcja KPRI
winna to wziąć wreszcie pod uwagę. Przed rozpoczęciem każ­
dej pracy, powinno się skonfrontować plan przeprowadzanych
robót z planem usytuowania kabli. Tylko tyle — a zaoszczę­
dzić można wiele. (RCh).

SWW

,«r >

kabli. Tylko tyle — a zaoszczę-

Basen grzegórzecki
nieczynny

Miejski Ośrodek Sportu,
Turystyki i Wypoczynku
„Krakowianka” uprzejmie
zawiadamia, że w związku
z wymianą wody oraz przy­
gotowaniem obiektu do mi­
strzostw Polski w pływaniu
— basen kąpielowy przy ul.
Eisenberga na Grzegórz­
kach będzie nieczynny w

dniach 2—4, VIII. br.
Przepraszamy i zaprasza­

my wszystkich na pozostałe
baseny, tj. w Borku Fałęc-
kim iw Nowej Hucie.

Warto pomyśleć
o usprawnieniu

przewozu podróżnych
Nie zawsze można prze­

widzieć wyjazd i zaopatrzyć
się w bilet wcześniej na

przejazd autobusem, aby u-

niknąć tłoku przy kasach,
gdzie z reguły na godziny
ranne miejsca są wysprze-
dane nawet do miejscowości
mniej atrakcyjnych.

Dyrekcja PKS tłumaczy
się brakiem taboru, ale nic

pomyślała o prostym roz­
wiązaniu zwiększenia prze­
wozu pasażerów przez do­
czepianie do każdego auto­
busu kursowego przyczepy.
Koszt przejazdu dodatko­
wych osób jest minimalny
a zadowolenie z usług PKS
duże. Można by na niektó­
rych iiniacb zmniejszyć czę­
stotliwość kursów i objąć
zasięgiem obsługi więcej
miejscowości.

Józef Żarów

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) -

Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane — 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2) — Tarachowska: Złota
rybka — 1’.

APOLLO: Mayerling (fr. 14 lat) —

15.30, T8, 29.30, KIJÓW: Smak zem­
sty (hlszp. 16 ’at) - 16.30, 19.30
KULTURA: nieczynne, MASKOT­
KA: Tropiciel śladów (rum. 11 lat)
—15.30, 17, Pojedynek w słońcu
(USA, 16 iat) - 19.30. MIKRO: Un-
kas, ostatni Mohikanin (rum. 11

lat) — 16, 18, 20, MŁODA GWAR­

DIA: Agent nr 1 (poi. 14 lat) —

14.45, 17, 19.15, SFINKS: Dziewczy­
na z walizką (wł. 16 lat) — 15.30,
18, 20.15, SZTUKA: Zdobycz (fr.
18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15,
TĘCZA: Czerwony namiot (radź.
14 lat) — 13, UCIECHA: Lew w

zimie (ang. 14 lat) — 10, 12.30, Dzie-
, ciństwo, powołanie i pierwsze prze­

życia Giacomo Casanovy z Wene­
cji (Wł. 16 lat) — 15.30. 18, 20.30,
UGOREK: Szczęśliwy Aleksander
(fr. 14 lat) — 17, 19, WANDA:
śledztwo w sprawie obywatela po­
za wszelkim podejrzeniem (wł. 18
lat) — 10. 12.25, Cl wspaniali mło­
dzieńcy w swych szalejących gru-
chotach (ang 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, WISŁA: Synowie Kattie El-
der (USA, 16 lat) — 11, 15.45, Zawo­
dowcy (USA, 14 lat) — 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: Niedźwiedź i laleczka
(fr. 16 lat) — 15 45, 18, 20.15, WRZOS:

Brylanty pani Zuzy (poi. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZUCH: nieczynne.
KDF ZWIĄZKOWIEC: Ludzie
przeciw ludziom (wł. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT d. sala: Pokusa (wł. 18

lat) - 15.45, 18. 20.15, ŚWIT ml sala:

Epilog norymberski (poi. 16 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID d. sala:
Czarownica z bagien (ZSRR, 14
lat) - 15.45, 18, 20.15, ŚWIATO­
WID m. sala: Dwa żebra Adama
(poi. 16 lat) — 15, 17, 19.

WIELICZKA — Górnik: Ten nie­
znośny dziadek.

SKAWINA — Junak: Klęska
Atamana, Hutnik: Hogo Fogo Ho-
molka.

ZIELONKI — Krakowianka:

Mały.

„GAZETA KRAKOWSKA" organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa" Kraków, uL
SEKRETARIAT 609-83, Z-CA REDAKTORA NACZELNEGO

OŚWIAIOWY S59 00 DZIAŁ
ODDZIAŁY REDAKCJI: BOCHNIA, ul. Dominikańska 5, teL 224-28
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM -

Wydanie A

Knajpa,
a nie piwiarnia
W klatce sąsiedniego bu­

dynku zanieczyszczenia i
smród, wylot wentylacji

z małego w.c. piwiarni, zepsu­
te zamki w bramach, pootwie­
rane skrzynki pocztowe, brak
korespondencji, pozostawione
butelki po alkoholu nabywa­
nym w pobliskim sklepie mo­
nopolowym.

No właśnie. Z lokalu — pi­
wiarni „Świt” przy ul. Krowo­
derskiej 32. W 1970 roku po­
wstała ta placówka dzięki sta­
raniom KPPG. A dzięki in­
terwencjom mieszkańców te­
goż budynku i okolicznych,
wielokrotnie składał tu swoje
wizyty Sanepid. Kończyło się
jedynie na zaleceniach, decy­
zjach dotyczących poprawy
stanu sanitarnego kuchni i to

wszystko. Mieszkańcy propono­
wali utworzenie tu kawiarni,
pijalni soków owocowych lub
po prostu sklepu — bez skut­
ku, bez jakiejkolwiek odpo­
wiedzi od kompetentnych
władz. A przecież propozycje
są tym słuszniejsze, że przy ul.
Mazowieckiej istnieje już jed­
na niespokojna i obskurna pi­
wiarnia pod gołym niebem.
Więc piwosze nie zostaliby po­
krzywdzeni, a mieszkańcom
bloku 32 przy ul. Krowoder­
skiej wróciłby dawny spokój.
Nikt też nie dewastowałby bu­
dynku, w którym dopiero w

1968 roku przeprowadzono re­
mont kapitalny, (mg)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40
LARYNGOLOG.: Kopernika 23a
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
CHIRUR. DZIEC.: Prądnicka 33
INF. SŁUŻBY ZDROWIA: 371-11
TELEFON ZAUFANIA: 377-55

(godz. 17—22)

POGOTOWIE1
i

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania i przewozy 380-50
Podgórze 625-50, 657-57
Grzegórzki 209-01, 295-77
Nowa Huta 422-22 . 417-70

Floriańska 13, Rakowicka 12, Ba­
torego 1, Waryńskiego 24, Kościusz­
ki 18 (tlen), pi. Boh. Getta 11, N.
Huta: a-l. Rew. Październikowej 6
(tlen), os. Kalinowe paw. 507.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział
w Oświęcimiu — zatrudni natychmiast:

— 20 KIEROWCÓW s I kategorią prawa Jazdy do

pracy w Oddziale w Oświęcimiu oraz w pla
cówce terenowej w Jaworznie,

— 20 KIEROWCÓW s II kategorią prawa Jazdy
do pracy w Oddziale w Oświęcimiu oraz pla­
cówkach terenowych w Jaworznie 1 Kętach,

— 10 POMOCNIKÓW KIEROWCÓW s III katego­
rią prawa Jazdy, do pracy w Oddziale w Oświę­
cimiu oraz w placówkach terenowych w Ja­
worznie i Kętach,

— 25 KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH (ko­
biety 1 mężczyzn) do pracy w Oddziale w Oświę­
cimiu l placówce terenowej w Jaworznie.

Osobom samotnym zamiejscowym zapewnia się
zakwaterowanie w kwaterach prywatnych oraz

w hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

obowiązującego w PKS.
Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatny bilet na do.

jazd do pracy, dla dzieci pracownika bezpłatny bi­
let na dojazd do szkól oraz dla całej rodziny trzy
bezpłatne bilety w ciągu roku na autobusy PKS.

» Zapewnia się również odzież ochronną, stołówkę
oraz opiekę lekarską.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział

Spraw Osobowych Oddziału w Oświęcimiu, codzlen-
nie od godz. 7 do 13, w budynku Zajezdni przy ul.
Więźniów Oświęcimia nr 15, teL 2051, 2052,

GŁÓWNEGO INŻYNIERA WIERCEŃ, z wyższym
wykształceniem, specjalność wiertnictwo, z 7-Ietnim
stażem pracy i uprawnieniami do dozoru średniego,
2 KIEROWNIKÓW BUDÓW techników lub inżynie­
rów z uprawnieniami do dozoru średniego wierceń
do głębokości 800 metrów — przyjmle Przedsiębior­
stwo Hydrogeologiczne w Łodzi, ul. Nowa 29/31,

Warunki płacy 1 mieszkaniowe do uzgodnienia.

Krakowskie Zakłady Elektroniczne „TELPOD” —

w Krakowie, ul. Lipowa 4 — zatrudnią natychmiast:
ŚLUSARZY narzędziowych. SZLIFIERZY, FREZE­
RÓW i TOKARZY. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia, w godzinach 7.15—15.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Krościenku n. Dunajcem, telefon nr 2 lub 98 —

zatrudni natychmiast KUCHARZA na stanowisku
szefa kuchni.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu.

o

♦
o
0
♦

♦
♦
❖
♦
0
O
I

0
❖

0
♦
♦
0
♦
0

Pawilon - Rozrywkowy (Park Jor-

dana) 10—21.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do 19.30.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1
(12—18). HISTORYCZNE: Jana 12
(11—18) Rynek Gł. 35 (11—18),
Szpitalna 21 (9—15), Franciszkań­
ska 4 (9—15). WIEŻA RATUSZO­
WA: (8—14 .30). ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3 — nieczynne.
PRZYRODNICZE: Sławkowska 17
(10—13). MUZEUM LENINA: To­
polowa 5 (9—17), Kr. Jadwigi 41
— nieczynne. KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (10—20). PAWILON WY­
STAWOWY pi. Szczepański 3 (11—
18). PAŁAC SZTUKI: pl. Szcze­
pański 4 (10—17). PRYZMAT: Łob­
zowska 3 (9—19). MUZEUM LOT­
NICTWA: Czyżyny (10—14). ETNO­
GRAFICZNE: pl. Wolnica 1 (li­
la). Podz. kość. św. Wojciecha:
(10—18). MUZ. MŁODEJ POLSKI:

Tetmajera 108 (11—14). KOPALNIA
SOLI: Wieliczka — (codziennie
8—18).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Por. rozmait. roln.
5.35 Por, roln. 5 .45 W szybkich ryt­

Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych
Emerytów PKP w Krakowie, Dworzec Gl. — przyj-
mie do pracy PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH nie-

kwalifikowanycb (kobiety) do czyszczenia wagonów
osobowych PKP oraz SPRZĄTACZKI szaletów na

Dworcu Gl. Osób, w Krakowie.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Sekcji

Kadr, w godzinach urzędowania od 7 do 12.

Skawińskie Zakłady Materiałów Ogniotrwalyeh
w Skawinie — zatrudnią natychmiast ŚLUSARZY,
FREZERÓW. SZLIFIERZY, SPAWACZY, HARTOW­
NIKÓW i TOKARZY.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia —

Skawina, ul. Tyniecka 12.

- MONTERÓW WSZELKICH SPECJALNOŚCI,
- POMOCNIKÓW MONTERÓW,
- IZOI ARZY > POMOCNIKÓW,
- SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH,
- BETONIARZY,
- CIEŚLI,
- ZBROJARZY,
- KOPACZY,
- KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
- OPERATORÓW dźwigów 1 maszyn budowlanych,
- ELEKTRYKÓW z uprawnieniami SEP i RDT,
- ŚLUSARZY,
- POMOCNIKÓW ŚLUSARZY,
- KOWALA,
- MALARZY kanstrukcji stalowych,
- DOZORCOW,
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych „INSTAL" Kraków, uL Helclów 19,
Dział Zatrudnienia I Plac.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­
downictwie. Praca na terenie Krakowa I wojewódz­
twa krakowskiego. Możliwość wyjazdu na roboty eks­
portowe. ________ _________ ,

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa — w Krakowie, ul. Balicka 56, tel. 383-00
do 03 — zatrudni natychmiast każdą Ilość:

— KIEROWCÓW
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
— ŁADOWACZY.
Praca 2-zmianowa, na terenie Krakowa i bu­

dowy Huty „Katowice" w Łosieniu.
Ponadto zatrudni w Krakowie: — DYŻURNEGO

RUCHU i SPECJALISTĘ do analiz ekonomicznych.
Przedsiębiorstwo gwarantuje możliwość osiągnię­

cia wysokich zarobków.
Kierowcy mogą być częściowo zatrudnieni przy

obsłudze nowych samochodów.
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych za­

pewnione. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
i Szkolenia w Krakowie, ul. Balicka 56. pokój 31»
oraz Kierownictwa Bazy w Olkuszu, ul. Sławkow­
ska — k. Kopalni, w godzinach 7—15.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolne 5
lub 8 ha (ziemia pszenno,
buraczana), budynki w

stanie dobrym — sprze­
dam. Zofia Kruszyńska.
Szolajdy p-ta Krośniewl-
ce. pow. Kutno.

CYNKOWANIE |
BLACH 0 KOTŁÓW BOJLERÓW i
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wykonują szybko i soHdnie na zlecenia osób prywatnych
Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarskich PT -

Kraków, ul. ROMANOWICZA 15 - telefon nr 655-72.

Usługi z zakresu blacharstwa wykonuje ZAKŁAD

PRODUKCYJNY Nr 5 - KRAKÓW, ul. KONOPNICKIEJ 82

telefon nr 611-88.

mach. 5.50 Gimn. 6 .00 Wiad. 6 .05 Ze
wsi 1 o wsi. 6.30 Pios, dnia. 6.34 Co
dzień niesie. 6.42 Muz. 1 dedyk. 7.00
Wiad, 7.15 Muz, rozrywk. 7.30 Ra­
nek w Polsce. 7 .50 Radzimy posłu­
chać. 8 .00 Wiad. 8.05 Miniatura po­
pularna. 8.21 Co słychać w świę­
cie. 8.30 Konc. życzeń. 8 .15 Propo­
nujemy, Informujemy, przypomi­
namy. 9.00 Wak. z muz. 10.00 Wiad.
10.05 „Dysk olimpijski”. 10.35 „O
śpiewach, pieśniach i piosenkach".
11.00 Komp. tyg. E. Grieg. 11.25
Wak. z muz. 11 .45 Public, między­
narodowa. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12 .25 Z katów, fonotekl muz.

12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Komp.
recit. A. Januszko. 13.20 Gra zes­
pół akordeonistów T. Wesołow­
skiego. 13.40 Więcej, lepiej, taniej.
14.00 „Cena rekordu”. 14 .20 Rep. z

fest. im. St. Moniuszki w Kudo­
wie. 15.00 Wiad. 15.05 Radtoferie.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa 1 Omega. 16.30
Popoł. z mlod. 18.50 Muz. 1 aktualn.
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać
warto. 19.30 Konc. chop. 20.00
Wiad. 20.30 Mlniat. rozrywk. 20.43
Kronika sport. 21 .00 Naukowcy
rolnikom. 21.25 Rozmowy o wy­
chowaniu. 21.35 Kalejdoskop kult.
22.05 Z nagrań chóru rozgł. Wrocł.
22.25 Odpowiedzi z różnych szuflad.
22.40 Na świat. listach przeb. 23.00
Wiad. 23.10 Korespon. z zagr. 23.15
Po raz pierwszy na antenie. 24.00
Wiad. 0 .05—3.00 Tr. pr. nocnego z

Wrocławia.

PROGRAM II
5.00 Mel. na dzisiaj. 5 .30 Wiad.

5.40 Aud. dla wsi. 5.50 Agrochem
Inform. 5.55 Opolski przegląd muz.

6.10 Kai. radiowy. 6.15 Jęz. niem.

6.30 Wiad. 6.35 Muz. 1 aktualn. 7.00

Próg pog, 7.01 Tr. pr. z Rzeszowa.
7.15 Gimn. 7.30 Wiad. 7 .50 Muz. z

Monte Verde. 8.05 Temat dnia. 8.10
Muz. por. 8.25 Próg. pog. 8 .30 Wiad.
8.35 „Mieszkania przyszłości”. 9 .00
Mel. sprzed lat. 9 .30 Wiad. 9.35
Tylko na gitarach. 9.50 Śpiewa
Państw. Ros. Chór Lud. z Oren-

burga. 10.10 Team muz. 10.25 Port,
lit. 11.25 Z twórcz. kam. J. Haydna.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25
Lud. pleśni naszych przyj. 12 .40

Sylwetki pios. radź. 13.00 Muz. a-

tlas świata. 13.40 „Obrotowe drzwi”
14.00 Wiad. 14.05 Studio wczas. 15.00
Komp. tyg. — E. Grieg. 15.40 Turec­
ka muz. lud. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.

pr. z Rzeszowa 17.00 „Z wizytą u

laureata. 17 .15 Nowości naszej fo-
notekl. 17.55 Kwadr, akad. 18.10
Dziennik krak. 18.20 Sonda. 19.00
Echa dnia. 19.15 Aud. inform. o

lekcjach, j. franc. 19.31 „Mistrz
świata’/ — słuch. 20.36 Konc. wie­
czorny. 21 .25 Jazz od frontu 1 od
kuchni. 22.00 Z kraju l ze świata.
22.30 Wiad. sport. 22.45 Gwiazdy
scen oper. 23.00 Rozrywk. zesp.
tnstrum. 23.15 Między nauką a ży­
ciem. 23.35 Mel. letniego wlecz.
23.50 Ostatnie wiad. 24 .00 Hymn.

TELEWIZJA

PROGRAM I

10.00 Kobieta w bieli — film pr.
fr. 10.50—16.40 Przerwa. 16.40 Prog­
ram dnia. 16.45 Dziennik. 16.55

SPRZEDAM dom piętro­
wy na parceli 20 ,a, w

stanie surowym w Dą­
browie Tarnowskiej. —

Oferty 83963 „Prasa’> Kra­
ków. WIślna 2.

GOSPODARSTWO 6 ba Z

ogrodem w powiecie tar­
nawskim — sprzedam. —

Oferty 84158 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budo,
wlaną uzbrojoną, o pow.
11 arów, wraz z rozpoczę­
tą budową w Wadowi­
cach przy ul. Niwy. ZgłoJ
szenia: Franciszek Stopa,
Wadowice ul. Niwy 46.

PIĘKNY dom 10-pokojo-
wy (1,5 ha ogród opar-
kanlony nad rzeką) 2 ha
ziemi (zaprowadzona fer­
ma produkcyjna Indyków)
— z powodu choroby —

sprzedam. Całość zelek­
tryfikowana. siła — wo­
dociąg (nadaje się na ga­
stronomię, warsztat rze­
mieślniczy. dom wczaso­
wy). Całość położona w

dużej wsi (szkoła, auto­
busy) — trasa Gniezno —

Inowrocław. Oferty: Biuro

Ogłoszeń, Bydgoszcz, Po.
morska 1. „229”.

Teleferie. 18.20 Kronika (KR). 18.40
Delta rozwija skrzydła — rep. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.03 Ko­
bieta w biel! — film prod. franc.
21.55 PKF. 22 .05 Światowid. 21 .33
VI Krynicki Festiwal Arii 1 Pieśni
Im. Jana Kiepury, scen.: Jerzy Ka­
szycki I Jerzy Hemzaczek, reż.f
TV: Jerzy Kaszycki, wyk.: Or4
klestra Państw. Filharmonii Kra-ś

kowskiej pod dyrekcją Józefa Rat
dwana oraz soliści: Delfina Ambro*
ziak, Pola Lipińska, Romari

Węgrzyn, Andrzej Hlolskl, Andrzej
Saciuk 1 inni. 22.05 Dziennik, 22.30

Wspomnienia olimpijskie. 23.0IJ

Program na czwartek.

PROGRAM II

18.20 Program dnia. 18.25 Nasze

recenzje. 18.40 Rep. filmowy. 19.10
Pollena — Porządki w domu. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.05 Po­
kochać wiatr. 20.35 W letnim na­
stroju — film muz. 21.05 24 godzi­
ny. 21 .15 Zwierciadło modne 1 po­
żyteczne. 21.50 Pr. na czwartek.

■WYPADKI
KRAKSY

Przed Halą Targową tramwaj li­
nii „9” najechał na samochód oso­
bowy marki „pegaut”. • Na ulicy
Grzegórzeckiej tramwaj zderzył się
z samochodem „warszawa”. W obu

wypadkach nikt nie odniósł obra­
żeń. • pogotowie Ratunkowe u-

dzieliło pierwszej pomocy 180 pa­
cjentom. • Służba Ruchu MO in­
terweniowała w 8 wypadkach, (d)
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